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SZLI PRAWĄ STRONĄ JEZDNI, NIE MIELI ODBLASKÓW

Zbliża się zima. Zmierzch 
nadchodzi bardzo wcześnie. 
Powinniśmy pamiętać o nosze-
niu elementów odblaskowych, 
szczególnie poza terenem za-
budowanym. O takiej koniecz-
ności mówią zresztą przepisy. 
Za brak elementu odblaskowe-
go grozi mandat w wysokości 
od 20 do 500 złotych.

Skutki niestosowania się 
do tego przepisu mogły być 
przyczyną wypadku, do któ-
rego doszło pod Ełkiem na 
drodze Mazurowo-Pisanica.

To tam kierowca osobowe-
go renault potrącił 17-letnich 
pieszych. Ustalenia policji 
wskazują, że chłopcy byli 
bez odblasków i  poruszali 

się prawą stroną drogi. Do 
zdarzenia doszło po zmro-
ku (była godz. 17.30) poza 
obszarem zabudowanym na 
nieoświetlonej drodze.

Policjanci z Ełku wyjaśniają 
dokładne okoliczności wy-
padku.

Jeden z siedemnastolatków 
z obrażeniami trafi ł do szpi-

tala. Wszyscy uczestnicy zda-
rzenia byli trzeźwi.

Policja przypomina, że 
nieoświetleni piesi są prak-
tycznie niewidoczni dla kie-
rowców, więc noszenie odbla-
sków, to nie tylko przepis, ale 
jest to przede wszystkim tro-
ska o własne życie i zdrowie.

red, inf. KPP Ełk

Marta Wiśniewska

m.wisniewska@

gazetaolsztynska.pl

N
ajwięcej nowych 
zakażeń było na 
Mazowszu –  3206, 
a  najmniej w  opol-
skim – 201. W szpi-

talach przebywa obecnie 
prawie 8 600 pacjentów, a 713 
podłączonych jest do respira-
torów. 

Łóżka dla pacjentów covi-
dowych zaczynają zapełniać 
się także na Warmii i Mazu-
rach. Jak powiedział nam dr 

Piotr Kocbach, epidemiolog 
ze szpitala w Ostródzie, w jego 
placówce wszystkie miejsca są 
już zajęte. Ponadto z jego in-
formacji wynika, że za chwi-
lę taka sama sytuacja będzie 
w Elblągu oraz w Nidzicy. 

— Jeśli chodzi o pacjentów, 
którzy przebywają w naszym 
szpitalu, to jest to mniej wię-
cej pół na pół – połowa to są 
niezaszczepieni, a druga poło-
wa to zaszczepieni. Natomiast 
zauważyliśmy, że umierają 
osoby niezaszczepione. Z kolei 
te, które się zaszczepiły wy-
magają czasami hospitaliza-
cji, ale ich stan nie jest ciężki 
i po prostu nie umierają. To 
jest takie jedyne pocieszenie 
dla tych, którzy się zaszczepili 
— przyznaje dr Kocbach. 

Od 2 listopada tzw. „daw-
ką przypominającą” mogą 
szczepić się wszyscy chętni, 
którzy ukończyli 18. rok życia 
i którzy zakończyli pełny cykl 
szczepień nie wcześniej niż 6 
miesięcy temu. Dr Kocbach 
przyznaje, że szczepienia są 
naszą ostatnią deską ratunku 
i namawia do nich wszystkich 
– zarówno tych, którzy jeszcze 
w ogóle tego nie zrobili, jak 
i tych, którzy mogą zaszczepić 
się kolejną dawką. 

— Jedyne, co możemy teraz 
zrobić, to zachęcać do szcze-
pień. Nie dalej jak wczoraj 
zmarł około 50-letni pacjent, 
który nie wierzył w pandemię. 
Niestety apele na nic się zda-
ją. Można apelować i prosić, 
ale jeśli nadal będzie takie 
podejście jak teraz, to czarno 
to widzę — przyznaje zmar-
twiony. 

Minister zdrowia Adam 
Niedzielski powiedział pod-
czas czwartkowej konferencji 
prasowej, że sytuacja epide-
miczna w Polsce jest bardzo 
niepokojąca, ponieważ z tygo-
dnia na tydzień mamy do czy-
nienia z 80-proc. wzrostami 
zakażeń. 

Na piątek zaplanowano po-
siedzenie rządowego zespołu 
zarządzania kryzysowego, na 
którym będą dyskutowane 
kolejne kroki. Minister przy-
znał, że w tej chwili najważ-
niejsze z  punktu widzenia 
ministerstwa zdrowia jest 
monitorowanie i  śledzenie 
sytuacji w szpitalach. 

— Mamy w tej chwili ponad 
8,5 tys. hospitalizacji. Myślę, 
że warto przypomnieć, że rok 
temu było to ponad 18,5 tys., 
co pokazuje różnicę jakościo-
wą, jaką czynią szczepienia, 
jeśli chodzi o  przebieg pan-
demii w porównaniu z falami 
poprzednimi —  tłumaczył 
Niedzielski. 

Jednocześnie szef resortu 
zdrowia przyznaje, że sytua-
cja epidemiczna w Polsce jest 
niepokojąca. 

— Niestety można uznać, 
że niepokojące trendy są 
kontynuowane. Z  drugiej 
strony wiemy, że dzisiejszy 
(czwartkowy) wynik jest od-
notowywany po dłuższym 
weekendzie, po kilku dniach 
wolnych, więc być może część 
tego wyniku jest jednak efek-
tem kumulacji wynikającym 
z tego, że po dłuższym week-
endzie wykonujemy badania 
— mówił minister Niedzielski. 

Minister zdrowia poinfor-
mował również, że prowa-
dzone są rozmowy z Komen-
dantem Głównym Policji na 
temat „zwiększenia rygoru eg-
zekucji maseczek w przestrze-
niach zamkniętych”. Chodzi 
głównie o  takie miejsca jak 
środki transportu publiczne-
go czy galerie handlowe. 

— W poniedziałek miałem 
spotkanie z  prezesem Zrze-

szenia Galerii Handlowych 
w Polsce, z którym ustaliliśmy, 
że wracamy do pewnego reżi-
mu przestrzegania obostrzeń 
związanych z  maseczkami, 
gdzie na drzwiach czy przy 
wejściu ma stać osoba przy-
pominająca o tym obowiązku. 
Prosiłem również o to, żeby te 
maseczki były w takich miej-
scach rozdawane —  powie-
dział minister. 

Jeśli zaś chodzi o  inne ob-
ostrzenia, to rząd wciąż nie 
decyduje się na ich wprowa-
dzenie. Rzecznik rządu Piotr 
Mueller, pytany o to na kon-
ferencji prasowej, podtrzy-
mywał to, co przekazywał 
mediom już w  poprzednim 
tygodniu, tzn. że restrykcje 
nie są wykluczone, ale na ra-
zie rząd stara się chronić ży-
cie społeczno-gospodarcze. 
Przypomniał również o tym, 
że każdy może się zaszczepić, 
a  władze rozszerzają liczbę 
łóżek, by każdemu potrze-
bującemu zapewnić opiekę 
medyczną. 

Z kolei wiceminister Wal-
demar Kraska mówił w śro-
dę, że decydujące dla wpro-
wadzania ewentualnych 
obostrzeń będą dane z  tego 
tygodnia. —  Dni po week-
endzie związanym z Wszyst-
kich Świętych pokażą, ile 
osób w  Polsce choruje oraz 
ile trafi a do szpitali. To będą 
decydujące dane, abyśmy 
podejmowali ewentualnie 
jakieś decyzje dotyczące 
zwiększenia obostrzeń — mó-
wił Kraska, podkreślając jed-
nocześnie, że najpierw trzeba 
egzekwować te obowiązujące. 

A jeśli już zostaną wprowa-
dzone jakieś ograniczenia, to 
jakie? — Na przykład jednym 
z rozwiązań jest zmniejszenie 
obowiązujących limitów dla 
osób niezaszczepionych. Mu-
simy promować szczepienia, 
by Polacy wiedzieli, że pań-
stwo coś w zamian im oferuje 
— stwierdził Kraska. 
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W CZWARTEK 
ODNOTOWANO 15 515 
NOWYCH ZAKAŻEŃ 
KORONAWIRUSEM 
W POLSCE, A NA 
WARMII I MAZURACH 
BYŁY 673 PRZYPADKI. 
ZMARŁO RÓWNIEŻ 250 
OSÓB – NAJWIĘCEJ 
OD 19 MAJA BR. 
DO SZPITALI TYLKO 
W CIĄGU DOBY 
TRAFIŁO 300 OSÓB, 
ZAPEŁNIAJĄ SIĘ 
ŁÓŻKA W SZPITALACH 
W OSTRÓDZIE 
I W ELBLĄGU.

Zakażenia w warmińsko-
mazurskim pochodzą 

z powiatów:

bartoszycki - 12
braniewski - 12

działdowski - 21
elbląski - 25

ełcki - 80
giżycki - 20

iławski - 45
kętrzyński - 10
lidzbarski - 12

mrągowski - 18
nidzicki - 4

nowomiejski - 12
olecki - 29

olsztyński - 27
ostródzki - 31

piski - 47
szczycieński - 18

gołdapski - 16
węgorzewski - 10

Elbląg - 96
Olsztyn - 98

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

eprasa.pl 99f08c5466

mailto:wydawca@gazetaolsztynska.pl
mailto:sport@gazetaolsztynska.pl
mailto:internet@gazetaolsztynska.pl
mailto:redakcja@gazetaolsztynska.pl
mailto:prenumerata@gazetaolsztynska.pl
mailto:reklama@gazetaolsztynska.pl
mailto:gazeta@dziennikelblaski.pl
mailto:reklamy@dziennikelblaski.pl
mailto:m.matera@gazetaolsztynska.pl


GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL 3ROZMOWA

DZISIAJ NAJWAŻNIEJSZA JEST WIEDZA

Igor Hrywna

i.hrywna@

gazetaolsztynska.pl

— Siłą napędową nowoczes-
nych gospodarek są start-
-upy. Na co młodzi innowa-
torzy mogą liczyć ze strony 
Pani ministerstwa i szerzej ze 
strony rządu?
— Ostatnie pięć lat to okres 

intensywnych zmian i rozwo-
ju innowacyjności ekosystemu 
start-upowego w Polsce. Dzię-
ki różnym komponentom pro-
gramu Start In Poland dajemy 
wsparcie tysiącom młodych 
pasjonatów-innowatorów. 
W Polsce powstały setki start-
-upów, które dynamicznie się 
rozwijają. Celem wszystkich 
instrumentów wsparcia skie-
rowanych do start-upów jest 
szybka weryfikacja modelu 
biznesowego i  wsparcie dla 
tych, których produkt okazał 
się biznesowo wiarygodny.

Efekty rozwoju tego ekosyste-
mu widać przez pryzmat roz-
woju rynku Venture Capital. 
Ostatnie trzy lata to rekordowe 
inwestycje w polskie start-upy 
funduszy ulokowanych w Pol-
sce, jak i  międzynarodowych 
grup. W 2020 roku inwestycje 
wyniosły 2,1 mld zł, co stano-
wiło wzrost o 70 proc. w sto-
sunku do roku 2019 (1,3 mld).

— Niektórzy twierdzą, że 
w dzisiejszych czasach 
niezmienne są tylko zmiany. 

Stąd coraz większym wy-
zwaniem i dla pracowników 
i dla przedsiębiorców są 
kompetencje przyszłości. 
Jak to Pani widzi ze swojej 
perspektywy?
— W  warunkach transfor-

macji cyfrowej kluczowym 
zasobem staje się wiedza, 
a kluczową kompetencją ludzi 
i organizacji – sposób i  szyb-
kość jej pozyskiwania i wyko-
rzystywania. Na rynku pracy 
kształtowanym przez procesy 
automatyzacji i platformizacji 
odnajdą się tacy pracownicy, 
którzy bazując na zaawanso-
wanych kompetencjach po-
znawczych, społecznych i tech-
nicznych (w tym cyfrowych) 
będą potrafi li dostosowywać 
profi l swoich umiejętności do 
szybko zmieniających się ocze-
kiwań i potrzeb pracodawców.

W NIEKTÓRYCH 

ZADANIACH NADAL LEPIEJ 

BĘDĄ SIĘ SPRAWDZAĆ 

KOMPETENCJE CZYSTO 

LUDZKIE, ZWŁASZCZA TAM, 

GDZIE KONIECZNE BĘDZIE 

WYZNACZANIE KIERUNKÓW 

DZIAŁANIA, PODEJMOWANIE 

DECYZJI I WYDAWANIE 

OSĄDÓW, KREOWANIE 

I EMPATIA. W INNYCH LEPIEJ 

PORADZĄ SOBIE MASZYNY. 

DOTYCZY TO WYKONYWANIA 

ZADAŃ POWTARZALNYCH, 

WYMAGAJĄCYCH 

PROGNOZOWANIA LUB 

ADAPTACJI. CORAZ 

CZĘŚCIEJ ZADANIA BĘDĄ 

MIAŁY JEDNAK CHARAKTER 

HYBRYDOWY, ŁĄCZĄCY 

KOMPETENCJE LUDZI 

I MASZYN.

Programy szkoleniowe dla 
dzieci i  młodzieży powinny 
być wsparciem w  zrozumie-
niu technologii i  jej wpływu 
na społeczeństwo, pomagać 
zdobyć kompetencje niezbęd-
ne do wykonywania zawo-
dów jutra oraz efektywnego 
korzystania z  innowacyjnych 
rozwiązań i  nowoczesnych 
technologii. 

Wzbudzenie zainteresowa-
nia wśród młodzieży szkolnej 
perspektywicznymi obszarami 
technologicznymi daje szansę 
na wprowadzenie na rynek 
pracy w  Polsce osób z  kom-

petencjami przyszłości, które 
będą mogły być szeroko wy-
korzystane w wielu branżach 
w perspektywie kolejnych lat. 
Z punktu widzenia gospodar-
ki narodowej kluczowe zatem 
jest dbanie o  dostosowanie 
kompetencji przyszłych bi-
znesmenów i pracowników do 
nadchodzących potrzeb.

Jesteśmy na początku dro-
gi wprowadzania nauczania 
sztucznej inteligencji do edu-
kacji szkolnej. Aby było to 
możliwe, z  jednej strony po-
trzebne są dostępne narzędzia 
i  programy, z  drugiej strony, 
wyszkoleni nauczyciele, którzy 
nauczą młodzież jak korzystać 
z tych narzędzi.

28 października zakończyli-
śmy nabór dla szkół do pilo-
tażowego projektu AI4Youth. 
Projekt finansowany jest ze 
środków europejskich w  ra-
mach Programu Operacyjne-
go Inteligentny Rozwój 2014 
–  2020 jako jedno z  działań 
Centrum analiz i pilotaży no-
wych instrumentów - Inno/_
LAB. Projekt realizowany jest 
przez Konsorcjum Instytutu 
Chemii Bioorganicznej PAN 
Poznańskiego Centrum Su-
perkomputerowo-Sieciowego 
i Software Development Acade-
my działających na rzecz Mini-
sterstwa Rozwoju i Technologii.

Chcemy jak najlepiej przy-
gotować młodzież na nadej-
ście rewolucji związanej ze 
sztuczną inteligencją. Pilotaż 
ma charakter ogólnopolski, 
a  jego zadaniem jest posze-
rzanie wiedzy i  zwiększanie 
umiejętności społecznych 
i technologicznych.

— W pewnym uproszczeniu 
rozwój jest dzisiaj tożsamy 
z cyfryzacją. Czy Polska 
nadąża za światowymi 
trendami?
— Cyfryzacja stała się syno-

nimem współczesnego świata. 
Dziś jest już nie tylko dźwig-
nią rozwoju, ale wymogiem 
współczesnego rynku i klien-
ta. Pandemia spowodowała 
wśród wielu firm przyspie-
szenie wdrażania narzędzi 
cyfrowych. Już dziś widać, 
że ucyfrowienie procesów bi-
znesowych jest skutecznym 
rozwiązaniem, które może 
umożliwić zachowanie kon-
kurencyjności biznesu nawet 
w  niezwykle dynamicznie 
zmieniającej się gospodarce.

Dziś —  bardziej niż kie-
dykolwiek —  musimy po-
szukiwać innowacyjnych 
rozwiązań. Cyfryzacja jest 
obecnie kluczowym ele-
mentem w  każdym obsza-
rze administracji centralnej 
i  lokalnej, państwowej i  sa-
morządowej. Oferujemy i na 
bieżąco rozwijamy narzędzia, 
które pozwalają obywate-
lom i przedsiębiorcom zała-
twić online większość spraw 
związanych z prowadzeniem 
fi rmy m.in. poprzez stronę 
biznes.gov.pl i konto przed-
siębiorcy udostępniamy po-
nad 300 usług online, które 
pozwalają załatwić sprawy 
wcześniej wymagające osobi-
stej wizyty w urzędzie. W seg-
mencie MŚP większość 
polskich przedsiębiorstw 
chce zwiększyć nakłady na 
cyfryzację lub przynajmniej 
utrzymać dotychczasowe jej 

tempo, jednak dysproporcja 
w  stosunku do większych 
graczy jest widoczna.

Polskie firmy starają się 
przezwyciężać bariery (dla 
wielu, poza kosztem, jest 
nią np. zwykła obawa przed 
zmianą) i  budować kulturę 
organizacji otwartą na zmia-
ny i innowacje. Infrastruktura 
i  aplikacje chmury oblicze-
niowej, narzędzia analizy da-
nych i automatyzacji wsparte 
AI, czy rozwój sprzedaży e-
-commerce tworzą zupełnie 
nowe możliwości wzrostu 
i poprawy efektywności.

— Pani minister, gdyby 
w dużym skrócie miała Pani 
powiedzieć, jaką największą 
korzyść przyniesie nam 
Polski Ład, to powiedziałaby 
Pani…
— Polski Ład to szeroki i od-

ważny program rozwoju na-
szego kraju z planem reform 
na najbliższe lata. Opiera się 
na kluczowych filarach, tj. 
reformie służby zdrowia, ob-
niżeniu podatków, zwiększe-
niu inwestycji i nowej polityce 
mieszkaniowej. W MRiT przy-
gotowaliśmy projekty reform, 
których celem jest przede 
wszystkim zwiększenie poten-
cjału polskich przedsiębior-
ców, czy zwiększenie dostępu 
do tanich mieszkań.

Mówiąc o  Polskim Ładzie, 
należy wspomnieć o Progra-
mie Inwestycji Strategicz-
nych, który jest odpowiedzią 
na kryzys gospodarczy spowo-
dowany pandemią COVID-19. 
W  ramach Rządowego Fun-
duszu Polski Ład - Program 
Inwestycji Strategicznych 

ponad 97 proc. samorządów 
będzie mogło skorzystać z bez-
zwrotnego dofi nansowania na 
łączną kwotę ponad 23 mld zł. 
Środki te można przeznaczyć 
na budowę lub modernizację 
żłobków, przedszkoli, szkół, 
dróg, ścieżek rowerowych czy 
infrastrukturę wodno-kanali-
zacyjną.

— Bywa pani często w na-
szym regionie. Na co powinni-
śmy stawiać, co powinniśmy 
robić, aby Warmińsko-Mazur-
skie rozwijało się szybciej?
— Województwo warmiń-

sko-mazurskie zidentyfiko-
wało obszary o największym 
potencjale rozwojowym w ska-
li regionu. Są to tzw. inteligen-
tne specjalizacje: ekonomia 
wody, żywność wysokiej jako-
ści oraz drewno i meblarstwo. 
Wydaje się, że wybór ten traf-
nie odzwierciedla potencjał re-
gionalny.

Niezależnie jednak od zi-
dentyfikowanych specjali-
zacji regionalnych wszystkie 
polskie przedsiębiorstwa po-
winny w  swoich strategiach 
uwzględniać globalne trendy 
rozwojowe —  transformację 
cyfrową i transformację zielo-
ną, co jest warunkiem dalsze-
go, szybkiego rozwoju.

— Pani minister, jako polityk, 
jak ocenia Pani sytuację poli-
tyczną w naszym regionie? 
— To co dzieje się w woje-

wództwie warmińsko-mazur-
skim obserwuję od kilku lat. 
Widzę ogromny wysiłek, jaki 
wykonały i wykonują struktu-
ry i politycy Prawa i Sprawied-
liwości. PiS wygrywa wybory! 
W  ostatnich wyborach par-
lamentarnych zdobyliśmy 
w okręgu olsztyńskim 5 man-
datów, PO — 3, PSL, Lewica 
po jednym. Jeszcze kilka lat 
temu wydawało się, że to jest 
zupełnie niemożliwe. Rosną 
nasze wpływy w strukturach 
samorządowych. A  to ozna-
cza, że mieszkańcy doceniają 
zmiany, jakie wprowadzamy, 
widzą, jak wiele zostało wy-
budowanych dróg, kolei, jak 
wiele dodatkowych pieniędzy 
trafi a do samorządów, że wra-
ca wojsko i powoli przemysł. 
Dzięki programom socjalnym 
udało nam się zlikwidować, 
jakże bolesne do niedawna, 
skrajne ubóstwo. Będziemy 
tę politykę kontynuować, 
również dzięki Programowi 
–  Polski Ład. Prawo i  Spra-
wiedliwość w województwie 
doskonale wykonuje swo-
ją pracę. Jestem pewna, że 
dzięki temu przyszłe wybory 
wygramy z  jeszcze większą 
przewagą. 

— CYFRYZACJA 
STAŁA SIĘ 
SYNONIMEM 
WSPÓŁCZESNEGO 
ŚWIATA. DZIŚ JEST 
JUŻ NIE TYLKO 
DŹWIGNIĄ ROZWOJU, 
ALE WYMOGIEM 
WSPÓŁCZESNEGO 
RYNKU I KLIENTA 
— MÓWI OLGA 
SEMENIUK, 
SEKRETARZ STANU 
W MINISTERSTWIE 
ROZWOJU 
I TECHNOLOGII 
I PEŁNOMOCNIK 
RZĄDU DS. MAŁYCH 
I ŚREDNICH 
PRZEDSIĘBIORSTW.
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— Polski Ład to szeroki i odważny program rozwoju naszego kraju z planem reform na 
najbliższe lata — mówi Olga Semeniuk
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ADA ROMANOWSKA

a.romanowska@

gazetaolsztynska.pl

— Jak się pan czuje w domu?
— Świetnie! Wiadomo, że 

w swoim łóżku śpi się najlepiej. 
Pierwszą noc przespałem, ale 
nie najlepiej. Pewnie bardziej 
ze zmęczenia niż z wrażenia. Bo 
wracałem z synem, z przesiad-
kami. Podróż powrotna była 
długa i męcząca.

— Syn doleciał do pana?
— Zrobił mi niespodzian-

kę i pojawił się w Santiago 

de Compostela. Gdy do-
szedłem na plac, rozgląda-
łem się i  robiłem zdjęcia. 
Aż tu raptem ktoś do mnie 
podchodzi i pyta, czy może 
zrobić zdjęcie. Patrzę, a  to 
mój syn Michał! Przyznam, 
że przeczuwałem, że może 
się pojawić. Dopytywał, 
gdzie jestem i prosił, żebym 
włączył nawigację, żeby 
mógł mnie śledzić. Zdziwi-
łem się, bo za bardzo inte-
resował się moją podróżą. 
Oczywiście mnie wspierał 
i  pomagał przez cały czas 
drogi, ale pod koniec coś 
mi nie pasowało. Potem ra-
zem przez trzy dni szliśmy 
jeszcze brzegiem oceanu na 
Finisterrę. Tam kończy się 
szlak św. Jakuba. Tam koń-
czy się Hiszpania. 

— Jak pan wspomina 
podróż?
— Do Santiago de Compo-

stela szedłem dokładnie 130 
dni. Na Finisterrę kolejne 
trzy dni, 114 km, więc łącz-
nie na nogach przeszedłem 
133 dni. To prawie 4 tys. km 
bez 60 km. Kolejnych dni 
nie pamiętam, ale zaglądam 
teraz w  notatki, bo opisy-
wałem każdy dzień. Dzięki 
nim wszystko sobie przypo-
minam. Dopiero teraz, już 
w domu, dochodzi do mnie, 
że ja tam byłem. Że napraw-
dę widziałem tyle niesa-
mowitych miejsc —  piękne 
kościoły czy winnice. Można 
powiedzieć, że teraz wyruszy-
łem w kolejną podróż pełną 
wspomnień. Chociaż czuję 
się, jakbym w drodze był tyl-
ko kilka dni. Jak ludzie, któ-
rzy przyjeżdżają do Santia-
go de Compostela i  idą tam 
z miejscowości Sarria. Właś-
nie stamtąd organizują sobie 
weekendową pielgrzymkę.

— Wróci pan tam raz jeszcze?
— Rozmawiałem z wieloma 

ludźmi i każdy mówił, że jak 
już raz się pójdzie, to potem 
się wraca —  za rok, za dwa 
lata czy później. Sam też już 
o tym myślę. Tylko czy pójdę 
do Santiago? Może do Rzy-
mu, może do Jerozolimy. Jak 
byłem w  jednym z  hosteli, 
spotkałem Hiszpana. Opo-
wiadałem mu, ile zrobiłem 
już kilometrów. I  liczyliśmy 
wspólnie, ile mam jeszcze 
do przejścia. Napisał mi 
wszystko na kartce i  dodał, 
że z Santiago de Compostela 
jest 6 tys. km. I  to cały czas 
siedzi mi w głowie. Z Hiszpa-
nii na pewno nie wyruszę, ale 
z domu… Kto wie.

— Nie brakuje panu teraz 
chodzenia?

— Brakuje i  chętnie bym 
gdzieś poszedł. Ale wróciłem 
do pracy i  pracuję. Klienci 
już składają zamówienia, bo 
mówiłem im, że w listopadzie 
wracam do zajęcia. Trzeba też 
dom przygotować do zimy, 
więc mam co robić. Po urlo-
pie zawsze trudno wejść w ten 
rytm. Niby pracuję, ale w gło-
wie cały czas jestem jeszcze 
gdzieś indziej. A  to spojrzę 
na notatnik z podróży, a to na 
certyfi katy… Dlatego pierw-
szego dnia wypisałem sobie 
na kartce, co muszę zrobić. 
Wszedłem na dach, czyści-
łem komin, przygotowałem 
drewno na opał, zająłem się 
samochodem, bo stał tyle cza-
su. Rzuciłem się w obowiązki, 
żeby wejść w ten tryb. Jakoś 
mi się udało. Ale wieczorem 
wracam do podróży. 

— Miał pan bardzo długi 
urlop…
— Szef wyraził zgodę, więc 

mogłem sobie na taki po-
zwolić. A że sam sobie jestem 
szefem, więc nie miałem 
wyjścia. Prowadzę jednooso-
bową działalność. Zbierałem 
pieniądze, przygotowywałem 
się, więc ruszyłem w  drogę. 
Chciałem podziękować Bogu 
za kawałek nieba nad głową, 
za równą drogę pod stopa-
mi, za deszcz, który chłodzi 

w  upalny dzień. To najważ-
niejszy powód. Ale jest też 
zwykła ludzka chęć spraw-
dzenia siebie. I nie żałuję ani 
jednego dnia. Żałuję tylko, że 
to się skończyło. Czas drogi 
minął mi nieprawdopodobnie 
szybko. Wyszedłem 14 czerw-
ca, wróciłem 27 października. 
A teraz mamy listopad.

— Co się zmieniło po tej 
podróży?
— Wszystko i  nic. Nie je-

stem już takim samym czło-
wiekiem, choć żyję tak samo. 
Nie zmieniłem też pracy, 
nadal jestem tapicerem. Ale 
zdobyłem ogromne bogactwo, 
którego nie zdobyłbym, sie-
dząc w  domu. Trudno mi 
dokładnie powiedzieć, co się 
zmieniło, bo nie potrafi ę. Ale 
wiem, że na wiele spraw pa-
trzę inaczej. Mam wrażenie, 
że na te prawie pięć miesięcy 
ktoś przeniósł mnie w  inną 
rzeczywistość. A  gdy wróci-
łem do Olsztyna i  do Nate-
rek, gdzie mieszkam, czuję 
się, jakbym wpadł w matrix. 
Wiem na pewno, że obok 
mnie jest inny świat. Szed-
łem szlakiem św. Jakuba 
— przez Francję i Hiszpanię, 
który opisywał Paulo Coelho. 
Siedziałem razem z pielgrzy-
mami przy ognisku, jedliśmy 
wspólne kolacje, śniadania… 

             SZEDŁ 130 DNI Z OLSZTYNA    
ROMAN WITT, TAPICER Z OLSZTYNA, 
PRZEZ 130 DNI WĘDROWAŁ DO 
SANTIAGO DE COMPOSTELA. WRÓCIŁ 
DO DOMU, ALE MYŚLAMI CAŁY CZAS 
JEST W DRODZE. TWIERDZI, ŻE PO 
PODRÓŻY NIE JEST TAKIM SAMYM 
CZŁOWIEKIEM, CHOĆ ŻYJE TAK SAMO. 
MYŚLI JUŻ O KOLEJNEJ PIESZEJ 
PIELGRZYMCE.

43021see1-a-M
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 REKLAMA 

Roman Witt z synem na tle katedry w Santiago de Compostela
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Były rozmowy, uśmiechy, 
życzliwość. Nie zapomnę 
tego nigdy. Nie pamiętam 
już nawet najgorszych chwil, 
których właściwie nie mia-
łem. Bo ból nóg czy chwilowe 
zatrucie minęło. 

— Czego dziś panu najbar-
dziej brakuje?
— Po prostu drogi. Wsta-

wałem rano, jadłem śniada-
nie i szedłem. Z plecakiem na 
plecach. Nie mogę zapomnieć 
też smaku słodkich winogron. 
Szedłem winnicami i jadłem. 
W  Polsce też sobie kupiłem 
te owoce, ale nie miały już 
tej słodyczy. Nie zapomnę 
także smaku wina z tamtych 
winnic. Poznałem nawet Pol-
kę, która mieszka w Irlandii 
i  zajmuje się winami. Jest 
rzeczoznawcą i  organizuje 
degustacje. Mówiła mi: „na 

tych wzgórzach rośnie bia-
łe albarino. Rośnie jedynie 
w Galicji. Pijemy teraz wino 
z tych winogron.” Niesamowi-
ta przyjemność. Ale cały szlak 
jest piękny i pełen zabytków. 

— Czyżby wrócił pan teraz 
do szarej polskiej rzeczywi-
stości?

— Jak najbardziej tak. 
I jeszcze ta jesień… 

— Warto więc myśleć już 
o kolejnym urlopie.
— Chyba będzie trzeba. 

Tym bardziej, że jest dużo 
chętnych do pomocy. Syn, 
gdy szedłem, prowadził pro-
fi l na Instagramie „Tapicer 
w podróży”. Dużo osób pisa-
ło, że to dla nich inspiracja 
i chętnie pomogliby mi w ko-
lejnej podróży — również fi -
nansowo. Chcą, żebym to 
kontynuował. Najbardziej 
cieszyło mnie, gdy ludzie pi-
sali, że marzą o Santiago de 
Compostela, ale nigdy nie 
mieli odwagi tam pojechać. 
A moja podróż, zdjęcia, opisy 
nastawiają ich pozytywnie do 
tego. Że mogą tam polecieć, 
a potem przejść chociaż ka-
wałek. Wiedzą, że można. 

— Spodziewał się pan takiej 
reakcji?
— Absolutnie nie. Szedłem 

tam dla siebie, a  tu się oka-
zało, że ta podróż miała sens 
też dla innych. Wiele osób 
napisało nawet, że gdy oglą-
dali zdjęcia z mojego powita-
nia z synem, to się wzruszyli. 
Płakali ze wzruszenia. 

— Gdy pan dotarł do celu 
podróży, co pan poczuł? 
Radość, spełnienie?
—  Smutek. Kilka kilome-

trów przed Santiago jest 
takie miejsce, z którego wi-
dać po raz pierwszy miasto 
i katedrę. W tym momencie, 
gdy tam doszedłem, emocje 
opadły. Nie czułem wiel-
kiej radości, ale żal, że to 
już koniec. Wiedziałem, że 
przede mną ostatni dzień. 
A  kilka dni temu miałem 
więcej wrażeń. Na słup-
kach były strzałki i  ozna-
czenia z  liczbą kilometrów. 
130 km, potem 70 km, 50 
km… Wtedy miałem emocje 
w sobie, że jestem blisko. Ale 
dzień dojścia nie był już taki 
emocjonujący. Później była 
radość, bo spędziłem trzy 
dni z synem. 

— Teraz, gdy jest już pan 
w domu, wychodzi pan na 
długie spacery?
— Oczywiście. Nie potrafi ę 

inaczej. Mam to w  nogach. 
I czerpię przyjemność z cho-
dzenia. Tym bardziej, że teraz 
po okolicy mogę wędrować 
już bez plecaka. Ale za to 
z bagażem doświadczeń. 

— Co pan sobie udowodnił tą 
podróżą?
— Że jeszcze w  zielone 

gramy, jeszcze nie umiera-
my. To przede wszystkim. 
Dałem radę. 

  DO SANTIAGO DE COMPOSTELA

Wojewoda 

KONGRES

ORGANIZATOR

PATRONI HONOROWI

PARTNERZY

PARTNER STRATEGICZNY

PARTNERZY MERYTORYCZNY

PATRONI MEDIALNI
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 REKLAMA 

Roman Witt już na końcu drogi

Mam wrażenie, że na te prawie pięć miesięcy ktoś przeniósł mnie w inną rzeczywistość
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WYSZEDŁEM 
14 CZERWCA, 
WRÓCIŁEM 
27 PAŹDZIERNIKA. SZLAK ŚW. JAKUBA

Od średniowiecza Santiago de Compostela jest celem pielgrzy-
mek do grobu św. Jakuba. Słynną „drogę” przechodzą nie tylko 
chrześcijanie, ale wszyscy bez względu na wyznanie, wiek czy 
narodowość. Jest to jedno z trzech (obok Jerozolimy i Rzymu) 
miejsc pielgrzymkowych. Miasto związane jest z postacią św. 
Jakuba, będącego jednym z 12 apostołów Jezusa Chrystusa. 
W czasie swojego życia odwiedzał kilkakrotnie Hiszpanię i prowa-
dził tu misję ewangelizacyjną. To właśnie tutaj w 813 roku odkryto 
grobowiec z jego szczątkami, które zostały przeniesione po jego 
śmierci z Jerozolimy. Miasto zostało wpisane na listę światowego 
dziedzictwa kulturowego UNESCO, podobnie jak trasa El Camino, 
która do niego prowadzi. Stare Miasto jest jednym z największych 
i najlepiej zachowanych na Półwyspie Iberyjskim. 
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CZY ATOM MA POTENCJAŁ?
POTENCJAŁ 
ENERGETYCZNY 
TKWI W ATOMIE 
Z PEWNOŚCIĄ. CZY 
JEDNAK JEST NA 
NIEGO SPOŁECZNE 
PRZYZWOLENIE 
— INNYMI 
SŁOWY CZY 
W ATOMIE JEST 
JAKIKOLWIEK 
POTENCJAŁ NA 
POPULARNOŚĆ? 
OSTATECZNIE 
WIĘKSZOŚĆ Z NAS 
CZARNNOBYL 
WCIĄŻ PAMIĘTA…

mów na utrzymanie reakcji 
łańcuchowej. I tu zaczynają 
się schody, bo nie wszystkie 
zasoby naturalnego uranu 
mogą zostać użyte do pozy-
skania energii jądrowej.

I tu przechodzimy do kwe-
stii elektrowni jądrowej, bo 
to miejsce, w którym ów pro-
ces się odbywa, a które różni 
się od klasycznych zakła-
dów energetycznych, przede 
wszystkim sposobem pozy-
skiwania energii cieplnej, ale 
też wykorzystywanym su-
rowcem. Sercem elektrowni 
jądrowej jest reaktor jądrowy: 
urządzenie skonstruowane do 
kontrolowanego uwalniania 
energii w wyniku łańcuchowej 
reakcji rozszczepienia jąder 
atomowych w substancji roz-
szczepialnej.

Zastosowanie
Energia atomowa jest 

przydatna naprawdę wielu 
dziedzinach. Choćby w me-
dycynie korzysta się z  niej 
w  profilaktyce wykrywania 
chorób, głównie nowotwo-
rów i  Alzheimera. Dzięki 
niej nie tylko wykrywa się 
te schorzenia, ale też le-
czy i  hamuje postępujące 
skutki tych chorób. Choćby 
przy nadczynności tarczy-
cy stosuje się radioizotop 
jodu. Z  kolei w  przemyśle 
z  dobrodziejstw atomu ko-
rzysta się podczas badania 
szczelności instalacji kana-
lizacyjnych, ale też do wy-
krywania zanieczyszczeń 
w  rzekach czy jeziorach. 
W  nauce atom umożliwia 
datowanie wieku wykopa-
lisk archeologicznych, pa-
leontologicznych i  próbek 
geologicznych. Energia 
jądrowa wykorzystywana 
jest też jako napęd łodzi 
podwodnych, lodołamaczy 
i lotniskowców, co w dużym 
stopniu zrewolucjonizowało 
tę gałąź przemysłu — ale to 
także ona w  kosmonautyce 
napędza rakiety i zasila son-
dy kosmiczne, które badają 
układ słoneczny. W kosmosie 
jej zastosowanie jest zresztą 
szczególnie praktyczne, bo 
zapewnia działanie urządzeń 
przez długi czas.

Wady i zalety
Zacznijmy od wad. O tym, 

że jakakolwiek awaria 
elektrowni jądrowej może 
doprowadzić do skażenia 
dużego obszaru i że to ska-
żenie utrzymywać się będzie 
potem przez długi czas, wia-
domo od czasów Czarnoby-
la. Promieniowanie, które 

w  czasie awarii wydostaje 
się z  reaktora,  jest szkod-
liwe: uszkadza komórki 
organizmu i  prowadzi do 
powstania groźnych cho-
rób, a  nawet śmierci. Pro-
mieniowanie prowadzi też 
do zmian genetycznych, 
które można zaobserwo-
wać dopiero po latach. Sam 
skażony obszar musi na całe 
dekady pozostawać strefą 
zamkniętą — patrz okolice 
ukraińskiej Prypeci. Warto 
jednak pamiętać, że dziś, 
przy obecnym stanie za-
awansowania technologicz-
nego, ryzyko awarii w nowo-
czesnej elektrowni jądrowej 
jest znikome. 

Do wad atomu z pewnością 
zaliczyć należy niebezpieczne 
odpady radioaktywne, które 
powstają w procesie wytwa-
rzania energii jądrowej. Takie 
odpady trzeba odpowiednio 
utylizować, w innym wypadku 
może dojść do skażenia wód, 
powietrza i  gleby w  rejonie 
ich składowania. General-
nie odpady radioaktywne to  
najbardziej niebezpieczne 
substancje powstające w pro-
cesie pozyskiwania energii 
jądrowej. Musimy też mieć 
na uwadze, że uran nie jest 
odnawialnym źródłem ener-
gii i jego zasoby też stopniowo 
wyczerpują się.

Budowa elektrowni ją-
drowej to bardzo kosztow-
na inwestycja —  drogie są 
technologie, ale też zabez-
pieczenia. Potrzebny jest do 
tego dość rozległy obszar, 
który w dodatku musi speł-
niać określone wymagania 
—  przede wszystkim musi 
zapewniać łatwy dostęp do 
zasobów wody wykorzysty-
wanych w  celach chłodni-

czych. Budowa budową, ale 
równie kosztowna jest też 
likwidacja elektrowni jądro-
wej. A zatem, ze względu na 
nieopłacalność wygaszenia 
i  ponownego uruchomie-
nia, raz uruchomiony reaktor 
ma pracować stale.

Zalety? Też jest ich sporo!
Po pierwsze, energia ją-

drowa wytwarzana jest przy 
niemal całkowitym braku 
emisji do atmosfery szkod-
liwych zanieczyszczeń — ko-
niec z  dwutlenkiem węgla 
i innymi szkodliwymi gazami. 
Czyli elektrownie jądrowe nie 
przyczyniają się do wzrostu 
globalnego ocieplenia i  nie 
powstają przez nie kwaśne 
deszcze. Produkcja energii 
w  elektrowniach jądrowych 
to mniejsza eksploatacja 
złóż surowców nieodnawial-
nych,  przede wszystkim wę-
gla kamiennego i brunatnego. 
Dodatkowo cechy samego 
uranu, ale i  rodzaj procesu 
pozyskiwania energii jądro-
wej pozwalają na wyprodu-
kowanie dużych ilości ener-
gii z małej ilości surowca, a to 
oznacza bardzo racjonalne 
wykorzystanie surowca. 

Pozyskiwanie energii ją-
drowej odbywa się bez odpa-
du w  postaci popiołu, który 
wymaga przecież utylizacji 
lub odpowiedniego zagospo-
darowania. A poza tym może 
i  atom w  sąsiedztwie budzi 
w społeczeństwie obawy, ale 
warto pamiętać, że elektro-
wnia jądrowa wytwarza mniej 
hałasu,  czego o  elektrowni 
wiatrowej już nie można po-
wiedzieć… A  jeśli już mowa 
o energii z odnawialnych źró-
deł —  elektrownia jądrowa 
jest całkowicie niezależna od 

wiatru, słońca oraz innych 
zmiennych warunków atmo-
sferycznych.

Co na to ekolodzy?
Z moich rozmów wynika, że 

są jak najbardziej za!
— Atom jest jedną z  cie-

kawszych opcji zamiast wę-
gla — mówi Ewelina Barbara 
Soroko, aktywistka i  człon-
kini Stowarzyszenia „Ostra 
Zieleń”. —  Pod względem 
emisyjności dwutlenku wę-
gla, energia atomowa jest 
jednym z najczystszych źró-
deł energii. Średni ślad wę-
glowy energii jądrowej wy-
nosi 12 g ekwiwalentu CO2 
na 1 kWh wyprodukowanej 
energii elektrycznej. Po-
dobnym wynikiem mogą się 
pochwalić elektrownie wia-
trowe. Około 3 razy wyższy 
ślad węglowy zostawiają po 
sobie elektrownie słoneczne, 
a  elektrownie węglowe to 
niemal 70-krotność tej war-
tości. Jednak, jak można się 
domyślić, jednocześnie atom 
również ma wady — między 
innymi wykorzystuje maso-
we ilości wody, co w  obec-
nych czasach rosnących 
susz może być nieetyczne. 
Drugim podstawowym 
problemem tej energii jest 
składowanie odpadów jądro-
wych, które same w sobie są 
niebezpieczne. 

— A  jednak uważam, że 
energia atomowa ma duży po-
tencjał — mówi pani Ewelina. 
— To nadal, mimo wszystko, 
jedno z najbardziej ekologicz-
nych źródeł energii. Jednak 
w ewentualnym scenariuszu 
budowy takiej elektrowni 
trzeba zadbać o bezpieczeń-
stwo lokalnych mieszkań-
ców, i wziąć do serca proble-

my techniczne z Czarnobyla 
ku przestrodze. Dodatkowo 
trzeba by było zadbać o skła-
dowanie resztek z produkcji 
i  oczywiście poprowadzić 
szereg rozmów zwłaszcza 
z mieszkańcami tak by   roz-
wiać wszelkie wątpliwości 
z nim związane.

Krótka historia elektrowni 
jądrowej w Polsce
W Polsce nie ma elektrowni 
jądrowej, a jedynym działa-
jącym reaktorem jądrowym 
jest badawczy reaktor Maria 
w Świerku, którym zarządza 
Instytut Energii Atomowej. 
W latach 80. XX w. realizowano 
dwa projekty: Elektrownię 
Jądrową Żarnowiec w miejscu 
po wsi Kartoszyno oraz Elektro-
wnię Jądrową Warta w Klem-
piczu. Jednak po protestach 
mieszkańców i obaw wzmożo-
nych dodatkowo po katastrofi e 
reaktora w Czarnobylu budowa 
obu elektrowni ostatecznie 
została wstrzymana.

Francuski mini-atom
Choć po awarii elektrowni 
atomowej w Fukushimie 
w marcu 2011 r. większość 
państw zaczęła rezygnować 
z energii atomowej, jest kilka, 
które wciąż w atomie widzą 
alternatywę dla innych źródeł 
pozyskiwania energii — należy 
do nich m.in. Francja.
Z jednej strony Francuzi planują 
do 2035 r. zmniejszyć udział 
energii jądrowej do 50 proc. 
— dziś to 70 proc. Prezydent 
Francji, Emmanuel Macron 
obawia się jednak, że w tym 
czasie taki wskaźnik trudno 
będzie osiągnąć. I proponuje 
inwestować w rozwój małych 
reaktorów, które mają być 
„przełomowymi innowacjami 
w tej branży”.
Natychmiast pojawiły się jed-
nak głosy sceptyczne, sugerują-
ce, że energetyka jądrowa jest 
w walce z kryzysem klimatycz-
nym nieskuteczna, że w świa-
towym rynku energii atom 
właściwie nie ma znaczenia, 
że francuskie reaktory średnio 
liczą sobie 30 lat, a zatem 
stale wymagają prac konser-
watorskich — i że inwestycja 
w energetykę jądrową jest w tej 
chwili po prostu mało opłacal-
na z powodu mocno wyśrubo-
wanych zasad bezpieczeństwa. 
Są i takie głosy, że za inicjatywą 
Macrona stoi zupełnie inny 
powód: w energię jądrową inwe-
stują przede wszystkim kraje, 
które dysponują także bronią 
jądrową — a do takich należy 
też Francja... Oprac. na podstawie DW.

Magdalena Maria 

Bukowiecka

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

Z
apotrzebowanie na 
energię cały czas 
rośnie, a odnawialny-
mi źródłami energii 
nie da się załatwić 

wszystkiego. I  choć duch 
Czarnobyla w  kontekście 
rozmów o energii atomowej 
unosi się niezmiennie i nijak 
nie chce nas opuścić, rozmo-
wy o  alternatywie w  postaci 
energii jądrowej stają się 
coraz bardziej nieuniknione. 
Żeby nie powiedzieć: energia 
atomowa puka nam do drzwi 
coraz natrętniej! Czy zatem 
powinniśmy się bać atomu? 
Czy może jednak raczej po-
znać go na wylot i  nauczyć 
się z nim żyć?

Energia jądrowa 
— co to jest?
Najkrócej rzecz ujmując 

to energia zmagazynowana 
w  jądrze atomu, pozyski-
wana w procesie przemiany 
jądrowej, w  czasie którego 
kluczową role odgrywa re-
akcja rozszczepienia. Sama 
reakcja to podział jądra 
pierwiastków na mniejsze 
fragmenty, któremu towa-
rzyszy wydzielanie się du-
żych ilości energii. Do tego 
procesu wykorzystywany jest 
radioaktywny uran, który 
musi mieć wystarczająco 
dużo rozszczepialnych ato-
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ZA PRZEDSIĘWZIĘCIEM 

STOI GRUPA FILMOWCÓW 

Z OLSZTYNA. ZA REŻYSERIĘ 

I SCENARIUSZ ODPOWIADA 

ADAM BŁASZCZOK, 

KIEROWNIKIEM PRODUKCJI 

I WSPÓŁSCENARZYSTĄ 

JEST ANDRZEJ WOJNACH, 

PRODUKCJĄ ZAJĘŁA SIĘ 

WANDA LADDY, DŹWIĘKIEM 

ADAM ROSIŃSKI, MACIEJ 

ŁOJEWSKI TO OPERATOR 

KAMERY, A JAN KARBOWSKI 

BYŁ ASYSTENTEM 

OPERATORA.  

Jak mówi Adam Błasz-
czok, przyświecała im idea 
popularyzacji wiedzy o  re-
gionie. Wszyscy mieli także 
świadomość tego, że takiego 
tematu nie podejmie raczej 
nikt z  zewnątrz, a  swoista 
odpowiedzialność spoczywa 
na tutejszych. —  Nie jest to 
temat ani zbytnio aktualny, 
ani kontrowersyjny. Jest to 
– można powiedzieć – historia 

uśpiona, ale nasza historia. 
Dlatego trzeba ją opowiadać. 

 Błaszczok nie ukrywał 
również, że do podjęcia prac 
nad fi lmem skłoniła ich po-
stać Wiktora Marka Leyka. 
— Jednym z głównych czyn-
ników, które zdecydowały, 
że zrobimy fi lm o  rodzinie 
Leyków było to, że poznali-
śmy Wiktora Marka Leyka. 
Wydał się nam postacią bar-
dzo fotogeniczną. Wyrazisty 
bohater, wokół którego toczy 
się historia, pozwolił nam 

stworzyć ciekawy scenariusz. 
To nie zawsze jest takie łatwe. 
On nie jest zwykłym narra-
torem, bo jest emocjonalnie 
związany z  tym wszystkim, 
o  czym opowiada. Mówi 
przecież o swoich przodkach 
— zauważa. 

Na początku dokumentacja
Najpierw fi lmowcy zajęli się 

dokumentacją niezbędną do 
napisania scenariusza. Zapo-
znawali się z dostępną na te-
mat Mazurów literaturą. Ko-

rzystali z książek, artykułów 
prasowych, materiałów archi-
walnych i  rozmów z  ludźmi, 
w tym z regionalistami. Póź-
niej rozpoczęły się prace nad 
zdjęciami. —  Razem z opera-
torem spędziliśmy w terenie 
bardzo dużo czasu — wspomi-
na Błaszczok. — Jeździliśmy 
samochodem po wojewódz-
twie, a  czasami znajdowali-
śmy się w różnych dziwnych 
miejscach. Zdarzyło się na 
przykład, że gdy błąkaliśmy 
się po polach, to wychodzili 

do nas rolnicy i pytali, co tam 
robimy (śmiech). Dni zdję-
ciowe trwały od rana do póź-
nych godzin popołudniowych. 
Cała ekipa wykonała wielką 
pracę. Nie chciałbym nikogo 
wyróżniać, bo gdyby zabrakło 
choć jednej osoby, to fi lm by 
nie powstał. Ale chciałbym 
szczególnie podziękować na-
szemu operatorowi Maciejo-
wi Łojewskiemu, który zrobił 
zdjęcia o wysokiej jakości ar-
tystycznej, dzięki czemu fi lm 
jest jeszcze lepszy. 

ADAM BŁASZCZOK 
NIE UKRYWA, ŻE 
DO PODJĘCIA 
PRAC NAD 
„SPUŚCIZNĄ” 
SKŁONIŁA ICH 
POSTAĆ WIKTORA 
MARKA LEYKA. 
— JEDNYM 
Z GŁÓWNYCH 
CZYNNIKÓW, 
KTÓRE 
ZDECYDOWAŁY, 
ŻE ZROBIMY 
FILM O RODZINIE 
LEYKÓW BYŁO 
TO, ŻE GO 
POZNALIŚMY. 
WYDAŁ SIĘ NAM 
POSTACIĄ 
BARDZO 
FOTOGENICZNĄ.

HISTORIA LOSÓW ZNANEJ RODZINY    

Marta Wiśniewska

m.wisniewska@

gazetaolsztynska.pl

F
ilm „Spuścizna”, po-
kazuje dramaturgię 
mazurskich losów 
na przestrzeni po-
nad 100 lat – od koń-

ca XIX wieku aż do czasów 
współczesnych. Wszystko 
to zostało opowiedziane na 
przykładzie rodziny Ley-
ków, która zasłynęła z walki 
o polskość, a  także z propa-
gowania fundamentalnych 
mazurskich wartości, jak 
sumienność czy ciekawość 
świata. 

„Spuścizna” opowiada o lo-
sach Gottlieba (Bogumiła) 
Leyka, Fryderyka Leyka 
oraz Emila Leyka –  ojca 
Wiktora Marka Leyka, dzia-
łacza społeczności ewange-
lickiej na Mazurach i pełno-
mocnika marszałka sejmiku 
województwa warmińsko-
-mazurskiego ds. mniej-
szości narodowych i etnicz-
nych. To właśnie Wiktor 
Marek, znana w  Olsztynie 
i na Warmii i Mazurach po-
stać, jest narratorem filmu. Fo
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Ekipa fi lmu „Spuścizna” w towarzystwie bohatera fi lmu Wiktora Leyka. Od lewej – Adam Rosiński, Wanda Laddy, Andrzej Wojnach, Wiktor Marek Leyk, Adam 
Błaszczok, Maciek Łojewski, Janek Karbowski.

Fo
t. 

ar
ch

iw
um

 tw
ór

có
w

 fi 
lm

u

eprasa.pl 99f08c5466



9GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL

LOSY LEYKÓW ZOSTAŁY 

OPOWIEDZIANE 

CHRONOLOGICZNIE 

– POCZĄWSZY OD KOŃCA 

XIX WIEKU AŻ DO CZASÓW 

WSPÓŁCZESNYCH, KIEDY TO 

CIĘŻAR PAMIĘCI O HISTORII 

RODZINY DŹWIGA JUŻ TYLKO 

WIKTOR MAREK LEYK. 

„Spuścizna” opowiada mię-
dzy innymi o  plebiscycie na 
Warmii i  Mazurach w  1920 
roku, czasach II wojny świa-
towej i  tragizmie roku 1945 
czy o wydarzeniach z czasów 
PRL-u, a w tym o masowych 
wyjazdach Mazurów do Nie-
miec pod wpływem prześla-
dowań. Występująca w fi lmie 
Lidia Leyk-Juranek, siostra 
stryjeczna Wiktora Marka 
i  córka Fryderyka, opowiada 
o tym, jak w szkole przezywa-
no ją „Niemka” czy „szkopka”. 

Kategoria historyczna
Dzisiaj mazurskość jest już 

kategorią historyczną, dla-
tego wartością filmu poza 
propagowaniem wiedzy hi-
storycznej może być niesie-
nie przekazu o tym, że warto 
pielęgnować mazurskie war-
tości. — O ile dzisiaj nie może-
my mówić już o mazurskości, 
to możemy wyznawać pewne 
zasady, które są potrzebne 
w dzisiejszym świecie i które 
mogą przydać się każdemu 
–  to sumienność, pracowi-
tość i punktualność — mówi 
Wiktor Marek Leyk. —  Po-
nadto Mazurzy byli otwarci 
na świat. Trzeba pamiętać, 
że ludność mazurska umia-
ła czytać i  pisać już w  XVII 
wieku. Poza tym na Mazu-
rach – gdy tylko się pojawiły 
– bardzo popularne były ga-
zety. Jeśli weźmie się do ręki 
mazurską gazetę z drugiej po-
łowy XIX wieku, to rubryka 
z  wiadomościami ze świata 
była codziennością. Mój stryj 

Fryderyk leżąc już na łożu 
śmierci oglądał pierwszy lot 
amerykańskich kosmonautów 
wokół księżyca. Pamiętam, 
jak podziwiał to wydarzenie. 

Opowieści Wiktora Mar-
ka Leyka są dużą wartością 
„Spuścizny”. Dokonał w fi lmie 
swoistego obnażenia – opowie-
dział o rzeczach, o których nikt 

wcześniej nie słyszał. Podzie-
lił się osobistymi odczuciami 
i  przemyśleniami. Narrację 
prowadził spontanicznie, od-
powiadając na prośby i  suge-

stie twórców fi lmu. — Nikt nie 
lubi fałszu, a zwłaszcza ludzie 
młodego pokolenia —  mówi. 
— Jeśli ktoś ma się tym fi lmem 
zainteresować albo czegoś się 
z niego dowiedzieć, to musi to 
być uczciwe. Twórcy tego fi lmu 
przekonali mnie swoim podej-
ściem do pracy oraz pomysłem 
artystycznym. W związku z tym 
udostępniłem im wszystko, co 
miałem w  swoim archiwum. 
Mówiąc wprost, potraktowałem 
to przedsięwzięcie poważnie 
i nie zawiodłem się, bo z jednej 
strony moja prywatność została 
przez twórców uszanowana, a z 
drugiej udało się wykonać ka-
wał rzetelnej roboty — stwierdza 
Wiktor Marek Leyk. 

Film „Spuścizna” powstał dzięki 
wsparciu Warmińsko-Mazurskie-
go Funduszu Filmowego. Jego 
autorzy zapowiadają kolejne 
produkcje o zbliżonej tematyce 
– między innymi o rodzinie 
Pieniężnych, którzy związani byli 
z „Gazetą Olsztyńską”. 

   LEYKÓW TRAFIŁA NA DUŻY EKRAN

33021otbs-a-M

Na wszystkie pytania dotyczące UE 

odpowiemy w punkcie 

EUROPE DIRECT 

Warmia i Mazury

europedirectwm@ed.wm.pl

ul. Tracka 5, 10-364 Olsztyn

Pragniesz dowiedzieć się więcej o Unii Europejskiej?

Chcesz wiedzieć, jak Unia Europejska 

pomaga naszemu regionowi?

 REKLAMA 
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WIKTOR MAREK 
LEYK:
JEŚLI KTOŚ MA 
SIĘ TYM FILMEM 
ZAINTERESOWAĆ 
ALBO CZEGOŚ 
SIĘ Z NIEGO 
DOWIEDZIEĆ, 
TO MUSI TO BYĆ 
UCZCIWE.
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ROBIĘ TO, CO NAPRAWDĘ KOCHAM
JEŻELI KTOŚ 
OBUDZIŁBY MNIE 
W NOCY I KAZAŁ 
NATYCHMIAST 
WYSTĄPIĆ, BYŁABYM 
OD RAZU GOTOWA 
DO WYJŚCIA NA 
SCENĘ — MÓWI 
MAGDALENA PORONIN. 
KONCERTOWANIE 
ODŁOŻYŁA JEDNAK 
NA DALSZY PLAN, 
ŻEBY UCZYĆ MŁODZIEŻ 
NIEZWYKLE TRUDNEJ 
SZTUKI ŚPIEWU 
OPEROWEGO.

nieco ponad trzy lata temu 
w Elblągu. Mój mąż również 
jest muzykiem — gra w orkie-
strze wojskowej i akurat tutaj 
go przydzielono — opowiada 
Magdalena Poronin, która do 
Elbląga przyjechała z Giżycka, 
które też nie jest jej rodzin-
nym miastem.

Męża poznała podczas stu-
diów na Akademii Muzycznej 
w  Bydgoszczy. W  tym czasie 
Magda sporo koncertowała 
— między innymi na scenach 
Opery Nova i Filharmonii Po-
morskiej. Współpracowała też 
z bydgoskim Teatrem Polskim 
i Teatrem Lalek „Buratino”.

Ale jej przygoda wcale nie 
zaczęła się od śpiewu.

— W szkole muzycznej uczy-
łam się już od siódmego roku 
życia. Najpierw przez kilka lat 
grałam na akordeonie, póź-
niej chciałam śpiewać, ale 
ten pomysł nie przypadł do 
gustu mojemu ówczesnemu 
nauczycielowi — by realizo-
wać tę pasję, musiałam więc 
przez jakiś czas chować się 
po domach kultury. Wkrótce, 
zamiast rozpocząć przygodę 
z wymarzonym saksofonem, 
przydzielono mi klarnet, 
przed którym jedyną drogą 
ucieczki okazał się jednak 
śpiew. I  tak koniec końców 
wszystko się ułożyło po mojej 
myśli — wspomina artystka.

Magdalena Poronin przy-
znaje, że kocha scenę i wy-
stępy przed publicznością, 
ale jej życiu przyświeca 
pewna misja — swoją wiedzą 
pragnie dzielić się z młody-
mi muzykami, a  idealne ku 
temu warunki czekały na nią 
właśnie w Elblągu.

— Mamy z mężem dwóch 
synów —  starszy ma pięć 
lat, a młodszy dwa — wyma-
gają więc dużo uwagi. Muszę 
przyznać, że dla mnie zawsze 
od wielkiej kariery ważniej-
sza była rodzina. Można się 
spełniać nie tylko jeżdżąc po 
świecie i śpiewając najwięk-
sze partie — przekazywanie 
młodzieży bazy i nauczanie 
ich śpiewu od podstaw daje 
równie wielką satysfakcję. 
Myśl, że daję moim uczniom 
możliwość dobrego star-
tu w  przyszłość, motywuje 
mnie do dalszego działania 
i  sprawia, że czuję się speł-
niona — przyznaje nasza roz-
mówczyni.

— Od kilku lat przymierza-
liśmy się do stworzenia w na-
szej szkole wydziału wokal-
nego, ale wszystko musi mieć 
swój czas, a przede wszystkim 
kogoś. Czekaliśmy na osobo-
wość —  bogowie pomogli 
— zjawiła się u nas pani Mag-
da i  stało się to, co się stało 
—  mówił Andrzej Korpacki, 
dyrektor Zespołu Państwo-
wych Szkół Muzycznych im. 
Kazimierza Wiłkomirskiego 
w Elblągu zaraz po pierwszym 
koncercie podopiecznych 
Magdaleny Poronin.

Trwająca już od roku 
współpraca z elbląską szko-
łą muzyczną rozpoczęła się 
przypadkiem. Najpierw 
Magda przychodziła tutaj 
trenować swój głos —  jak 
bowiem powtarza, nawet 
doświadczeni śpiewacy, nie 
powinni rezygnować z regu-
larnych treningów.

— Za którymś  na moich 
próbach przyłapała mnie 
Marta Drózda-Kulkowska 
prowadząca elbląski Chór 
Cantata. Wkrótce poprosiła 
mnie o  prowadzenie zajęć 
z  jej chórzystami, a  wresz-
cie pan dyrektor otworzył 
w ZPSM klasę śpiewu, która 
świetnie sobie radziła na-
wet podczas nauki zdalnej 
—  uczyliśmy się teorii, słu-
chaliśmy oper, a  kiedy mo-
gliśmy —  spotykaliśmy się 
na dużej sali koncertowej 
i  ćwiczyliśmy, by wreszcie 
móc zaprosić wszystkich na 
nasz występ, który odbył się 
w październiku — relacjonuje 
Magdalena Poronin.

A dziś dumna nauczy-
cielka przyznaje: —  Moim 
największym marzeniem 
jest, by kolejne gwiazdy 
opery pochodziły właśnie 
z Elbląga. Nieco mniejszym 
— rozszerzenie klasy śpiewu, 
by zajęcia były dostępne nie 
tylko dla osób, które uczą się 
w szkole muzycznej, ale dla 
wszystkich, którzy czują, że 
mają potencjał.

Nasza rozmówczyni nie 
ukrywa jednak, że śpiew 
operowy to niezwykle trud-
na sztuka.

— Po pierwsze śpiewanie 
to bardzo ciężka praca fi-
zyczna —  nie ma śpiewania 
bez odpowiedniego oddechu 
— podczas śpiewu operowe-
go nie używamy przecież mi-
krofonów — siła tkwi właśnie 
w oddechu. Nauka tej trudnej 
sztuki to wyzwanie nie tylko 
dla ucznia, ale i dla nauczy-
ciela, który wyłapać musi 
każdy mankament i do każ-

dego swojego podopiecznego 
podchodzić indywidualnie, 
bo śpiewu nie da się nauczyć 
książkowo. Ja podczas swo-
ich lekcji stawiam na moc 
wyobraźni — muzykę trzeba 
sobie po prostu zwizualizo-
wać —  i  tak, porównujemy 
dźwięki np. ze strzałem z łuku 
czy dmuchaniem piórka. Szu-
kamy odpowiednich analogii 
— wyjaśnia Magda.

Kolejnym ważnym krokiem 
jest pokonanie tremy.

— Ja pokochałam scenę 
tak bardzo, że nawet gdyby 
ktoś obudził mnie w nocy, od 
razu byłabym gotowa na niej 
wystąpić —  to chciałabym 
przekazać moim podopiecz-
nym. Marzę o tym, by pewnie 
prezentowali się przed pub-
licznością i wkładali emocje 
w to, co robią — jeden utwór 
można przecież interpretować 
na milion sposobów. Chcę 
też pokazać moim uczniom 
prawdziwe występy na żywo 

— mają już wiedzę teoretycz-
ną, ale rzeczywisty kontakt 
z tym rodzajem muzyki mieli 
do tej pory niewielki — chce-
my to zmienić, a chęć zoba-
czenia gwiazd opery wielkie-
go formatu wyrazili już nawet 
rodzice moich uczniów — cie-
szy się nasza rozmówczyni.

Takie wsparcie w rozwijaniu 
pasji jest nieocenione.

— Pamiętam, że moja 
mama nie raz stawała na 
głowie, bym ja mogła dalej 
się realizować. To właśnie jej 
i mojej siostrze wiele zawdzię-
czam — bez ich zaangażowa-
nia moja odwaga i pewność 
siebie może wcale nie przy-
szłyby tak szybko — zauwa-
ża śpiewaczka.

A czego słucha się w domu 
pary muzyków?

— Teraz głównie piosenek 
z  bajek dla dzieci —  śmieje 
się Magda. —  Staramy się 
jednak przemycać trochę 
muzyki klasycznej, ale nie za-
mierzamy zmuszać synów, by 
poszli w nasze ślady. Ostatnio 
— w dużej mierze z winy tego, 
jakie programy kreuje telewi-
zja — coraz więcej rodziców 
zmusza swoje pociechy do 
publicznych występów, a one 
wcale nie są dla każdego. 
Warto dostrzegać potencjał 
naszych dzieci, ale do nicze-
go ich na siłę nie przekony-
wać — to nigdy nie kończy się 
dobrze — radzi nauczycielka.

Podopiecznych Magdaleny 
Poronin będzie można usły-
szeć w maju przyszłego roku 
podczas otwartego koncertu 
muzyki sakralnej, który ma 
się odbyć w Elblągu.

— Cieszę się, że zamieszkali-
śmy akurat tutaj — stwierdza 
nasza rozmówczyni. — Elbląg 
bardzo mi się podoba i mogę 
robić tu to, co naprawdę ko-
cham — podsumowuje.

90021otbr-e-M

Olsztyn, ul. Wyszyńskiego 7

tel. 89-534-63-52

Największa Hurtownia 
Odzieży w Olsztynie

www.gracjaolsztyn.pl

Hurtownia 
wprowadziła na stałe

sprzedaż detaliczną

Z tym kuponem 
*

 REKLAMA 

Kamila Kornacka

k.kornacka@

dziennikelblaski.pl

S
poro migrowałam 
—  pochodzę z  Ino-
wrocławia, szkołę 
kończyłam w  Byd-
goszczy, a męża mam 

z Koła — i to w sumie trochę 
dzięki niemu wylądowałam 

Magdalena Poronin mieszka w Elblągu od ponad trzech lat

Magdalena Poronin ze swoimi podopiecznymi po pierwszym koncercie. Tego dnia Elbląg 
odwiedziła prof. Małgorzata Grela — solistka bydgoskiej Opery Nova, kierowniczka Akademii 
Muzycznej w Bydgoszczy, laureatka wielu konkursów wokalnych i artystka wielkiego pokroju
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DZIŚ MOŻE 
POCHWALIĆ 
SIĘ DUŻYMI 
ZASIĘGAMI I GRUPĄ 
ZAPRZYJAŹNIONYCH 
FOLLOWERSÓW. 
A JESZCZE KILKA 
LAT TEMU KAROLINA 
KITA Z OLSZTYNA 
BEZ PRZEKONANIA 
PODCHODZIŁA 
DO INSTAGRAMA.

ZAMIESZKAŁAM NA INSTAGRAMIE
na studia i tu została. I nie ża-
łuje. Na Uniwersytecie War-
mińsko-Mazurskim skończyła 
dziennikarstwo i komunikację 
społeczną. Najbardziej intere-
sują ją nowe media i komuni-
kacja wizerunkowa. 

Karolina Kita prężnie dzia-
ła nie tylko na Instagramie, 
ale także na Tik-Toku oraz 
prowadzi kanał na Youtube. 
Swoją działalność w mediach 
społecznościowych łączy z pa-
sją, jaką jest wykonywanie 
makijaży. 

W  którym medium czuje 
się najlepiej? — Instagrama 
najlepiej znam, bo jakiś czas 
temu już w  nim zamieszka-
łam. Jest najbardziej oswo-
jonym medium. Najlepiej się 
w nim czuję — odpowiada. 

— NA YOUTUBE CIĄGLE 

PRÓBUJĘ ZNALEŹĆ 

SPOSÓB NA SIEBIE, ŻEBY 

DOSTARCZAĆ CIEKAWE 

TREŚCI W ZNANYCH MI 

DZIEDZINACH I PRZEDE 

WSZYSTKIM PROWADZIĆ GO 

REGULARNIE. TRAKTUJĘ 

GO JAKO WARSZTAT. KAŻDY 

KONTAKT Z KAMERĄ, KAŻDY 

MONTAŻ, TRAKTUJĘ JAKO 

ĆWICZENIE. A TIK-TOKA 

CIĄGLE JESZCZE POZNAJĘ, 

BADAM ALGORYTMY 

I ZASIĘGI. 

Co jest najciekawszego 
na Instagramie? —  Przede 
wszystkim nawiązuje się 

w nim relacje, a nawet przy-
jaźnie internetowe, które 
trwają latami —  opowiada 
pani Karolina. 

Swoje konto na Instra-
gramie o  nazwie @kittakar 
założyła kilka lat temu, na 
studiach. Bo musiała. Taki 
był wymóg na zajęciach z war-
sztatów dziennikarskich. 

— NA POCZĄTKU 

INSTAGRAM W OGÓLE MI NIE 

PODPASYWAŁ, WYDAWAŁ 

SIĘ BARDZO PŁYTKIM 

MEDIUM. ALE KIEDY 

SKOŃCZYŁAM STUDIA 

PIERWSZEGO STOPNIA 

I MIAŁAM STABILNE ŻYCIE 

PRACA-DOM, POCZUŁAM, 

ŻE CHCĘ OD ŻYCIA CZEGOŚ 

WIĘCEJ. 

Zaczęłam wtedy prowadzić 
Instagrama bardziej z  per-
spektywy nadawcy, a nie od-
biorcy. Chciałam zobaczyć, 

jaki będzie odbiór. Od trzech 
lat prowadzę go regularnie, 
systematycznie — opowiada. 

W  słonecznej Portuga-
lii. Albo otulona ciepłym 

swetrem, w  jesiennym kli-
macie. U  boku narzeczo-
nego. W stylizacji wiedźmy 
— zdjęcia pani Karoliny są 
różnorodne i  pokazują jej 

otwartość na świat i umie-
jętność odnalezienia się 
w każdej roli. 

Nic dziwnego, że wie-
lu chce się rozgościć w  jej 
„domu”. Dziś pani Karolina 
ma ponad 8 tys. obserwują-
cych. Czy chce rozwijać swo-
je konto? — Kiedy je założy-
łam, nie nastawiałam się na 
nic. Po prostu wstawiałam 
jakieś zdjęcia, czasami dzie-
liłam się swoimi refl eksjami, 
a  innym razem po prostu 
chciałam nawiązać kontakt 
z  ludźmi. Po jakimś czasie 
zaczęły wpadać propozycje 
współpracy ze strony róż-
nych fi rm. W tym miesiącu 
jest ich sporo. Cieszę się, że 
ktoś zauważył mój profi l, to, 
że wkładam w  niego serce. 
I zaprasza mnie do tej współ-
pracy — opowiada. 

Nasza bohaterka podkre-
śla, że nie nastawiała się na 
zarabianie na Instagramie. 
— Chciałam znaleźć miejsce, 
w którym mogę wyrazić sie-
bie, prowadzić tu pamiętnik, 
wracać do wspomnień. Dzię-
ki niemu mogę wspominać, 
co czułam, o czym myślałam 
i  gdzie byłam. Zapisuję tu 
wspomnienia, ale niewyklu-
czone, że za parę lat będę na-
dal podejmować współpracę 
z różnymi markami — odpo-
wiada. 

Podróże i  poznawanie no-
wych miejsc —  to kolejna, 
oprócz mediów i  makijaży, 
pasja pani Karoliny. Wraże-
niami i pięknymi krajobraza-
mi z odległych zakątków lubi 
się dzielić ze swoimi follower-
sami. Sama także lubi na In-
stagramie obserwować konta 
podróżnicze. 

Gdzie widzi siebie w przy-
szłości? Właśnie w  drodze. 
Chce poznawać świat i uczyć 
się nowych rzeczy. I  tego 
jej życzymy!

Kto był, kto będzie?
Tydzień temu gościła u nas 
modelka i wielokrotnie utytu-
łowana miss Anita Sawicka. 
A już za tydzień zapraszamy 
na spotkanie z niezwykłą 
Aleksandrą Puławską, znaną 
w sieci jako „ateverse”, która 
może poszczycić się ponad 
milionem polubień na Tik-Toku 
i prawie 7-tysięczną publicz-
nością na Instagramie. Ale nie 
tylko kobiety królują w naszym 
cyklu. W październiku rozma-
wialiśmy z fotografem Pawłem 
Ziółkowskim z Olsztyna, 
który z powodzeniem prowadzi 
profi l @czarneszklo i zachwyca 
czarno-białymi zdjęciami. 

Aleksandra 

Tchórzewska

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl 

G
dzie można poznać 
ciekawych ludzi z Ol-
sztyna? Na przykład 
na Instagramie. Wy-
starczy wpisać odpo-

wiedni hasztag, a wyskakuje 
wiele inspirujących profili. 
Jak się okazuje, wielu olszty-
nian świetnie radzi sobie 
w sieci. Instagram staje się ich 
drugim domem, przestrzenią, 
w której warto się rozgościć. 
I my chcemy na naszych ła-
mach to pokazywać. 

Dziś rozmawiamy z Karoliną 
Kitą, popularną na Instagra-
mie blogerką, która prowadzi 
konto @kittakar. Pochodzi 
z okolic Kadzidła, uważanego 
za stolicę Kurpi. Do Olsztyna 
przyjechała siedem lat temu 
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Karolina Kita na Instagramie
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NATALIA WYSOKO, CORAZ WYŻEJ
NA SCENIE 
DAJE Z SIEBIE 
WSZYSTKO. JEST 
WULKANEM ENERGII 
I ENTUZJASTKĄ 
HIP-HOPU. NATALIA 
URBAŃSKA 
Z BARCZEWA 
W POWIECIE 
OLSZTYŃSKIM 
WALCZY 
O ZWYCIĘSTWO 
W PROGRAMIE YOU 
CAN DANCE-NOWA 
GENERACJA.  JAK 
TAM TRAFIŁA? KTO 
JEJ KIBICUJE? 
POZNAJCIE 
11-LETNIĄ TANCERKĘ.

małego podrygiwała w rytm 
muzyki, nawet kiedy była 
maluszkiem i jeszcze trzyma-
ła się mebli. Od zawsze była 
ruchliwa, energiczna. 

Dziś Natalka tańczy, jedząc 
i czy odrabiając lekcje. Prze-
cież szkoda czasu! 

Potencjał w  dziewczynce 
jako pierwsza dostrzegła 
nauczycielka z  przedszkola. 
— Powiedziała, żebyśmy nie 
zmarnowali talentu córki. Że 
ona się nadaje do tego, żeby 
być na scenie. Że to jej żywioł 
—  opowiada mama Nata-
lii. — Najpierw zapisaliśmy 
ją na balet. Wytrwała tam 
rok, mimo że czuła nudę. 
To nie było to. Natalka nie 
mogła podczas zajęć z bale-
tu wydobyć swojej energii. 
Trafi ła na hip-hop w  jednej 
ze szkół tańca w  Olsztynie. 
Po pierwszej lekcji przyszła 
cała czerwona, spocona, ale 
przede wszystkim szczęśli-
wa. I powiedziała: Mamo, to 
jest to!

Natalka walczy o  zwycię-
stwo w popularnym progra-
mie You Can Dance-Nowa 
generacja. Ma za sobą udział 
w 30 turniejach. Wiele z nich 
zakończyło się sukcesami.

— Pierwszy z  nich od-
był się w  naszym regionie 
—  opowiada mama dziew-
czynki. — Natalka uczyła się 
tańca zaledwie dwa miesią-
ce, a  już dostała wyróżnie-
nie.Mimo że konkurowała 
ze starszymi dziećmi. Sama 
miała zaledwie 7 lat. Póź-
niej zdobyła tytuł Wicemi-
strza Polski, a  jesienią tego 
roku II Wicemistrza Europy 
w Hip- Hop Solo.

Przed lockdownem treno-
wała nawet 6 razy w  tygo-

dniu. W  czasie lockdownu 
miała lekcje online, tańczyła 
przed komputerem. 

Jedenastolatka uczy się 
w szóstej klasie szkoły pod-
stawowej. Jest wzorową 
uczennicą. Na czas progra-
mu może liczyć na wyrozu-
miałość nauczycieli. 

Od września dziewczynka 
mieszka w  Warszawie, bo 
tego wymaga udział w  pro-

gramie You Can Dance. Tre-
ningi są od rana do wieczo-
ra. Kiedy miałaby odrabiać 
lekcje? —  Na pewno córka 
nadrobi —  zapewnia jej 
mama. 

Casting do programu odbył 
się w 2020 roku. Potem, ze 
względu na lockdown, pro-
dukcja została wstrzymana. 
Kiedy Natalia zdobyła tytuł 
wicemistrza Polski, organi-

zatorzy programu zadzwonili 
do jej mamy z informacją, że 
produkcja rusza. I że zgłosze-
nie jest aktywne. Natalka do-
stała zaproszenie na casting 
do Gdańska. 

— To był dla nas szok, nie 
wiedzieliśmy, że będziemy 
udzielać wywiadów — wspo-
mina ze śmiechem pani Mał-
gorzata. — Nie byliśmy na to 
przygotowani. Mąż dojechał 
do nas z  najmłodszą córką, 
która była nieuczesana. Mu-
sieliśmy jej zaklejać logo na 
koszulce. Pojechaliśmy na lu-
zie i nie spodziewaliśmy się, 
że tyle będzie się działo. Pod-
czas castingu Natalia świetnie 
wybrnęła z pytania Agustina 
Egurroli, który spytał, czy 
zalicza się do jej tanecznych 
idoli. Odpowiedziała „Egur-
rola: najwyżej, najwyżej!”. 
Wszyscy się śmiali. Natalka 
była tak szczęśliwa!

W wakacje młoda tancer-
ka uczestniczyła w  Akade-
mii You Can Dance. Stam-
tąd wyłoniono najlepszą 
szesnastkę, która właśnie 
teraz, na oczach widzów, 
zmaga się w walce o zwycię-
stwo. — Natalia dała z siebie 
wszystko i dostała się do fi -
nału — opowiada jej mama. 
I podkreśla: — Udział w pro-
gramie był tylko i wyłącznie 
decyzją córki. Powiedziała, 
że bardzo tego chce. To było 
jej marzenie. Jest medialna. 
Mówi, że się stresuje, ale 
kiedy wychodzi na scenę, to 
stres odchodzi. 

Wielki fi nał programu już 
28 listopada. Emocje sięgają 
zenitu, bo co tydzień dwójka 
uczestników odpada. — Nata-
lia ma trochę pod górę w tym 
programie. Jako jedyna ma 

już trzeciego partnera. Nie 
zawsze też trafi a z  piosen-
kami czy z choreografi ą. Ale 
daje z siebie wszystko. Mamy 
ogromne wsparcie w rodzinie, 
w  przyjaciołach. Co tydzień 
nasi znajomi przyjeżdżają 
do Warszawy kibicować Na-
talce. Widzę wielkie wspar-
cie. Koleżanki Natalki także 
bardzo jej kibicują — mówi 
pani Małgorzata. 

I dodaje, że mimo rywa-
lizacji jest też miejsce na 
przyjaźń. 

TANIEC TO PIERWSZA 

MIŁOŚĆ NATALII, A DRUGA 

TO KONIE. KIEDY DOROŚNIE, 

CHCE BYĆ TANCERKĄ, 

ALE TEŻ WETERYNARZEM. 

JEST CZUŁA NA KRZYWDĘ 

ZWIERZĄT. JUŻ NIE 

RAZ SZŁA DO NICH 

Z RATUNKIEM. 

Chcieliśmy porozmawiać 
z Natalką, ale okazało się to 
niemożliwe. Dziewczynka 
do wieczora trenuje. Mimo 
ciężkich treningów, nie ma 
kryzysów. —  Czasami była 
niezadowolona, że trafi ła jej 
się nie taka piosenka, jaką 
chciała. Muszę być jej psy-
chologiem, wspierać ją. Ale 
radzi sobie świetnie. Jest 
twardą dziewczynką. Mam 
nadzieję, że zostanie w pro-
gramie. Poznaje nowych 
ludzi, nowe choreografie. 
To dla niej świetna nauka 
— podsumowuje jej mama. 

Jest dumna, że mimo wie-
lu sukcesów, córka pozostaje 
sobą. 

107621otbr-a-M

Dom 219 m2  22,61 ara 

300 m od jez. Narie. 

selmag@selmag.pl

107621otbr-b-M

MIESZKANIE/BIURO
98,08 m2

2, 

107621otbr-c-M

  
-

NEJ I TURYSTYCZNEJ 

-P18021sezr-A

Wójt Gminy Braniewo 

-

-

-P18121sezr-A

komunikat
Frombork, dnia 04.11.2021 r. 

-

-

-

-

384121opb1-b-M

LEH-BAM � PRODUCENT

 REKLAMA 

PONIEDZIAŁEK

dodatek

praca.wm.pl
mp-otbr-7083

Aleksandra 

Tchórzewska

a.tchorzewska@

gazetaolsztynska.pl 

Z 
Natalką Urbańską 
z  Barczewa trzeba 
było tańczyć już na 
rękach, kiedy była 
niemowlakiem. — Od 

początku była niespokoj-
na —  wspomina jej mama, 
pani Małgorzata Urbańska. 
—  Wszystkie moje córki są 
charakterne. A  Natalia od 
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Natalia na scenie daje z siebie wszystko

eprasa.pl 99f08c5466
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Kampania realizowana 

Artur Lorkowski
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POPULARNA FASOLA JAK MIĘSO
GATUNKÓW FASOLI 
JEST NA ŚWIECIE 
PONOĆ OKOŁO 
400. RÓŻNIĄ SIĘ 
ROZMIAREM, 
KOLOREM, SKŁADEM 
ODŻYWCZYM, 
KALORYCZNOŚCIĄ… 
ALE ŁĄCZY JE 
JEDNO: WSZYSTKIE 
SĄ BARDZO 
BOGATYM ŹRÓDŁEM 
BIAŁKA.

pierwiastków mineralnych 
i wartością energetyczną, a też 
wielkością i  barwą. Mamy 
więc fasole białe (fasola jaś, 
cannellino, boston), beżowe 
z  ciemnymi cętkami (pinto 
lub z czarnym oczkiem), zie-
loną drobną fl ageolet, różo-
wą zwaną nerkową, a nawet 
czarną, najpopularniejszą 
w  Ameryce Łacińskiej. Do 
fasoli suszonych zaliczają się 
też azjatyckie nasiona aduki 
i mung.

Właściwości zdrowotne
Fasola w  100 gramach za-

wiera ok. 127 kalorii. Ma dużo 
potasu, wapnia i fosforu, choć 
w przeciwieństwie do grochu 
nie zawiera sodu. Niektóre 
gatunki, choćby haricot, za-
wierają żelazo. Inne, mung, 
pinto, z  czarnym oczkiem 
— mają kwas foliowy i selen. 
Mężczyznom polecam zwłasz-
cza fasolę czerwoną, nerkową 
i czarną — bo są bogate w do-
broczynny dla nich cynk. 
Fasola ma też lekkostrawną 
skrobię i substancje hamują-
ce rozrost tkanek nowotworo-
wych, głównie inhibitory pro-
teazy, i mało cukrów prostych. 
Zawarty w niej rozpuszczalny 
błonnik pomaga usuwać z or-
ganizmu nadmiar cholestero-
lu — choć powiedzmy to sobie 
otwarcie: właśnie on jest też 
przyczyną wzdęć i gazów, ja-
kie po zjedzeniu fasoli często 
nam dokuczają.

Fasola jest trzecim po soi 
(45 proc.) i grochu (25 proc.) 
źródłem białka (22 proc.). 
Znajdziemy go aż 8,67 g 
w 100 gramach. Ma go wię-
cej niż mięso (12-13 proc.). 
Białko roślinne jest wpraw-
dzie mniej wartościowe od 

zwierzęcego, ponieważ nie 
zawiera wszystkich niezbęd-
nych aminokwasów, ale za 
to fasola jest też bogatym 
źródłem witamin z grupy B, 
a  szczególnie witaminy B1, 
czyli tiaminy, która działa 
przeciwdepresyjnie, poprawia 
pamięć i zdolność logicznego 
myślenia. Zawiera także wi-
taminę C, A, E, K oraz rybo-
fl awinę i niacynę.

Kiełki i strąki
Kiełki fasoli bardzo pozy-

tywnie wpływają na nasz sy-
stem odpornościowy i nerwo-
wy. Lekarze polecają je także 
w profi laktyce nowotworów, 
gdy dopadnie nas zespół 
chronicznego zmęczenia lub 
gdy odczuwamy skutki wio-
sennego przesilenia. Pamię-
tajmy też, że zwykła surowa 
fasola zawiera fazynę: białko, 
które powoduje sklejanie się 
erytrocytów. Niektóre gatun-
ki zawierają tej fazyny tyle, że 
już cztery lub pięć nasion po-
trafi ą wywołać wymioty i bie-
gunkę. W ekstremalnym przy-
padku spożycie surowej fasoli 
może zakończyć się nawet 
śmiercią. Dopiero w wyniku 
podgrzania do temperatury 
około 90 st. C zawarta w fa-
soli fazyna ulega rozkładowi. 
A kiełki fasoli fazyny właśnie 
nie zawierają.

Ktokolwiek jest szczęśli-
wym posiadaczem ogródka 
lub działki —  obowiązkowo 
powinien uwzględnić fasolę 
w  każdych wiosennych za-
siewach. I nie ograniczać się 
tylko do nasion fasoli — tak 
naprawdę najcenniejsze są 
bowiem strąki. Po opróżnie-
niu z dojrzałych nasion warto 
je ususzyć i pić przez cały rok 
pod postacią naparu ziołowe-
go. Mało kto wie, ale to do-
skonałe i jedno z najstarszych 
znanych człowiekowi lekar-
stwo na cukrzycę, bo poma-
ga obniżyć poziom cukru we 
krwi. Łagodzi też dolegliwości 
gośćcowe, zmniejsza obrzęki. 
Napar ma również działanie 
moczopędne i pomaga wypłu-
kiwać z  organizmu toksyny. 
Napar ze strąków fasoli moż-
na też stosować zewnętrznie 
na wykwity skórne.

Fasola z puszki
Oczywiście, zamiast na ki-

logramy lub w odmierzonych 
woreczkach — można fasolę 
kupić w wersji zapuszkowa-
nej. Jednak mimo że spoży-
wanie fasoli na różne sposo-
by z serca polecam — wersja 
z puszki to najgorszy wybór. 
Z wewnętrznych ścian pusz-
ki do fasoli przenika szkod-
liwy bisfenol (BPA), o  któ-
rym ostatnio pisałam. Już 

sam fakt, że dzięki budowie 
podobnej do żeńskiego hor-
monu, estrogenu —  może 
negatywnie wpływać na pra-
cę układu hormonalnego 
— mnie akurat do zapuszko-
wanej fasoli zraża nieodwo-
łalnie…! Dodatkowo podej-
rzewa się, że BPA zwiększa 
ryzyko otyłości i  zachoro-
wania na cukrzycę typu 2, 
choroby serca, wystąpienie 
zaburzeń pracy tarczycy, ukła-
du nerwowego i problemów 
z płodnością u mężczyzn. To 
samo dotyczy zapuszkowa-
nego groszku i kukurydzy.

Wady
Wiele osób lubi fasolę, ale 

świadomie unika jej w  jad-
łospisie, bo obawia się sen-
sacji żołądkowo-jelitowych. 
Owszem, przyznaję, że to 
nie jest pokarm lekkostraw-
ny, bo zawiera lektyny, a  te 
blokują na jakiś czas try-
psynę, jeden z  głównych 
enzymów trawiących biał-
ko roślinne. Gdy trypsyna 
nie działa, uaktywniają się 
bakterie jelitowe i  wytwa-
rzają kłopotliwe, a  czasem 
bolesne wzdęcia i gazy. A te 
wielu z  nas skutecznie od 
fasoli dystansują. Z powodu 
wywoływanych wzdęć i  ga-
zów fasoli nie powinny jeść 
kobiety w  ciąży i  karmiące 
piersią, małe dzieci, osoby 
starsze i cierpiące na zapar-
cia. W sezonie można sobie 

te wyrzeczenia zrekompen-
sować fasolką szparagową 
—  jest równie zdrowa, a  za 
to lekkostrawna i mniej ka-
loryczna.

Jak gotować fasolę?
Najpierw fasolę płucze-

my i  wsypujemy do gorącej 
wody. Gotujemy pod przy-
kryciem przez 3 minuty i od-
stawiamy na dwie godziny. 
Odlewamy wodę, nalewamy 
świeżo przegotowaną o tem-
peraturze pokojowej tak, by 
ziarna były przykryte. Po na-
stępnych dwóch godzinach 
ponownie odlewamy wodę 
i  znów lejemy nową, też 
przegotowaną i  ostudzoną. 
W niej fasolę moczymy przez 
całą noc. Następnego ranka 
płuczemy fasolkę dokładnie 
dwa, trzy razy, zalewamy ko-
lejną porcją przegotowanej 
zimnej wody i  gotujemy 1,5 
godziny. Ważne, by gotować 
ją bez przykrycia —  ulotnią 
się szkodliwe związki, a solić 
dopiero po ugotowaniu — bo 
nie zmięknie. Przegotowanej 
wody używamy nie bez przy-
czyny: jest miękka. Gotowana 
w wodzie twardej fasola, sama 
z  siebie dość ciężkostrawna, 
dodatkowo ułatwi zawartym 
w  niej pektynom łączenie 
z zawartym w twardej wodzie 
wapniem i  powstanie tzw. 
pektynian wapnia —  który 
jeszcze bardziej utrudnia tra-
wienie.

ZDROWIE

152220otbr-C-G

Rejestracja telefoniczna

wt.-czw. 9.00-16.00

Lekarze specjaliści:

Witold Kołtun

Andrzej Wencław

Krystian Kaźmierczak

Poradnie:

o-• urazow ortopedyczna
• preluksacyjna z USG
• zabiegi artroskopowe

Zabiegi operacyjne w ramach
ur„chir gii jednego dnia”

10-177 Olsztyn, ul. Brzozowa 14A
tel. 89 523 91 31, 507 771 719 

Umowa z NFZ

• dermatologiczna

pn.9.00-17.00,
pt.9.00-13.00

Maciej Uchowicz

Natalia Zdanowska
Danuta Orłowska-Kołtun

Artur Kunert

151120otbr-a-M

CENTRUM REHABILITACJI 
NIEBIESKI HAMAK 

dr  n. med. Agnieszka Biernacka

Specjalista rehabilitacji medycznej: 

p konsultacje rehabilitacyjne dzieci i młodzieży 

p diagnostyka neurorozwojowa niemowląt

Informacja i rejestracja codziennie 
w godzinach 9:00-19:00 pod nr telefonu 

665-282-412

Olsztyn,  ul. Leśna 2

-C152520otbr-A

NZOZ �ARTERIA� 
PRYWATNE SPECJALISTYCZNE 

Piotr 

Maciej

00-1800

10220otbr-A-G

Dr n.med.  Piotr Malinowski Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Dr n.med.  Dariusz Michalik Specjalista chirurgii ogólnej i onkologicznej

Dr n.med.  Jacek Nowak Specjalista chirurgii ogólnej i naczyniowej

Prywatna poradnia Chirurgii Ogólnej

pn.-pt. 16.30-18.30

Rejestracja telefoniczna: 89-534 23 33 w godz. 10.00-18.00
Adres: Olsztyn, ul. Pana Tadeusza 6 �PANTAMED�

-G156020otbr-A

Olsztyn, al. Wojska Polskiego 39 (Lancet)

89 535 72 80 od godz. 1300, 508 36 26 52

dr n. med. MACIEJ BIERNACKI

SPECJALISTA CHIRURGII
OGÓLNEJ I ONKOLOGICZNEJ

 REKLAMA 

 REKLAMA 

Magdalena Maria 

Bukowiecka

m.bukowiecka@

gazetaolsztynska.pl

K
to jeszcze nie je fasoli 
—  ten natychmiast 
powinien zacząć. 
Głównie z  tej przy-
czyny, że fasola to naj-

bardziej wartościowy pokarm, 
jaki wydaje ziemia. Odporna 
na trudne warunki klima-
tyczne, długo można ją prze-
chowywać — a nade wszystko 
bogate źródło wielu substancji 
odżywczych, głównie białka 
roślinnego. I to z powodu tego 
ostatniego poleca się ją wszyst-
kim wegetarianom —  fasola 
ma białka więcej niż mięso…!

Generalnie
Fasola pochodzi z  rodziny 

bobowatych. Poszczególne 
odmiany różnią się składem 

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

Fo
t. 

Pi
xa

ba
y

eprasa.pl 99f08c5466



15GAZETAOLSZTYNSKA.PL\\\DZIENNIKELBLASKI.PL ROZMOWA

SAMORZĄD 
WOJEWÓDZTWA 
WSPIERAŁ 
I WSPIERA 
ROZWÓJ 
INTELIGENTNYCH 
SPECJALIZACJI 
W REGIONALNYM 
PROGRAMIE NA 
LATA 2014-2020 
I BĘDZIE TO ROBIŁ 
W KOLEJNEJ 
PERSPEKTYWIE 
FINANSOWEJ 
NA LATA 2021-
2027 — MÓWI 
MARSZAŁEK 
WOJEWÓDZTWA 
GUSTAW MAREK 
BRZEZIN.

POTRZEBUJEMY INNOWACYJNYCH FIRM
nansowej na lata 2021-2027. 
Od przedsiębiorców głównie 
zależy, czy udowodniony zo-
stanie ich potencjał i czy tym 
samym sięgną po środki fi -
nansowe na rozwój w najbliż-
szych latach.  

— Inne regiony mają po 
sześć, siedem specjalizacji. 
Czy ich mnożenie ma sens?
— Każdy region ma inne 

tradycje gospodarcze oraz 
odmienny potencjał ekono-
miczny. Specjalizacja jeśli 
nawet posiada nosi nazwę, to 
w istotnych szczegółach może 
różnić się w zależności od re-
gionu. Z tego powodu porów-
nywanie liczby specjalizacji 
regionów jest bardzo trudne 
i niemiarodajne. 

ZDEFINIOWANE 

W WOJEWÓDZTWIE 

WARMIŃSKO-MAZURSKIM 

INTELIGENTNE 

SPECJALIZACJE SĄ MOCNO 

ZAKORZENIONE W TRADYCJI 

GOSPODARCZEJ REGIONU 

SĄ PODPARTE ODPOWIEDNIĄ 

LICZBĄ PRZEDSIĘBIORCÓW, 

KTÓRZY Z POWODZENIEM 

KORZYSTAJĄ ZE ŚRODKÓW 

UNIJNYCH W RAMACH 

REGIONALNEGO PROGRAMU 

OPERACYJNEGO 

PRZYCZYNIAJĄCEGO SIĘ DO 

ICH ROZWOJU. 

Tylko w  ostatniej per-
spektywie, tylko z  jednej osi 
podpisaliśmy 815 umów na 
dofinansowanie projektów 
wpisujących się w inteligen-
tne specjalizacje o  łącznej 
wartości 1,88 mld zł. Jeśli 
więc chodzi o  inne sektory, 
na bieżąco monitorowany jest 
potencjał gospodarczy na-
szego regionu, co umożliwia 
jednocześnie przedsiębiorcom 
podjęcie dialogu z samorzą-
dem województwa w kwestii 
utworzenia nowej inteligen-
tnej specjalizacji zgodnie 
z  „Zasadami identyfikacji 
inteligentnych specjalizacji 
województwa warmińsko-
-mazurskiego“. Analizowane 
są m.in. takie elementy, jak: 
potencjał innowacyjny przed-
siębiorstw i  sektora B+R, 
masa krytyczna czy potencjał 
kompetencyjny. Utworzenie 
nowej inteligentnej specjali-
zacji musi być więc poparte 
danym ilościowymi i jakościo-
wymi. Ze względu na mocny 

nacisk Komisji Europejskiej 
na wsparcie przedsiębiorców 
przede wszystkim z sektorów 
inteligentnych specjalizacji 
istotne jest więc, by nie prze-
oczyć możliwości wsparcia 
obszarów gospodarczych, 
które wykazują odpowiedni 
potencjał rozwojowy.

— Chcąc budować innowa-
cyjną gospodarkę potrzebu-
jemy innowacyjnych fi rm, jak  
je przyciągnąć  na Warmię 
i Mazury? Ma pan pomysł 
na to?
— Województwo warmiń-

sko-mazurskie jest przykła-
dem niezwykłej symbiozy 
wyjątkowego środowiska na-
turalnego, kreatywnych ludzi 
i  możliwości rozwojowych, 
które zapewniają idealną 
przestrzeń do prowadzenia 
biznesu. 

POPRAWIAJĄCA SIĘ 

DOSTĘPNOŚĆ CYFROWA 

POZWALA ZARÓWNO NA 

ZDALNE ZATRUDNIENIE 

W ZAWODACH 

NIEWYMAGAJĄCYCH 

OBECNOŚCI W KONKRETNYM 

MIEJSCU PRACY, JAK 

I NA WSPÓŁPRACĘ 

Z KONTRAHENTAMI CZY 

ZLECENIODAWCAMI 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 

Te możliwości samorząd 
województwa docenia i  bę-
dzie wzmacniał, tworząc 
przestrzeń do rozwoju tele-
informatycznego wojewódz-
twa. Jest to również jeden 
z  elementów podkreślanych 
w promocji gospodarczej re-
gionu. Rolą samorządu jest 
bowiem w  tym przypadku 
komunikowanie tych właśnie 
przewag konkurencyjnych. 

— W jaki sposób samorząd 
województwa chce wspierać 
nowe specjalizacje? Będą 
na to środki unijne w nowym 
RPO? 
— W  kolejnym okresie 

programowania na lata 
2021-2027 idea inteligen-
tnych specjalizacji wciąż 
jest aktualna, a koncentracja 
środków na innowacyjności 
i konkurencyjności gospodar-
ki jeszcze większa. Nowymi 
wyzwaniami będą: przygoto-
wanie gospodarki regional-
nej do transformacji prze-
mysłowej, tzw. Gospodarki 
4.0, oraz wynikającej z niej 
potrzeby cyfryzacji fi rm i in-
stytucji a  także przejście do 
modelu gospodarki o  obie-
gu zamkniętym i  przygoto-
wanie przedsiębiorstw do 
zmiany modeli biznesowych 
zgodnych z  jej wymagania-
mi. Kończą się właśnie kon-
sultacje społeczne nowego 
programu operacyjnego dla 
województwa warmińsko-
-mazurskiego, który w kolej-

nym okresie programowania 
przyjmie nazwę: Fundusze 
Europejskie dla Warmii i Ma-
zur 2021–2027. 

PROPONOWANE 

W PROGRAMIE WSPARCIE 

OBEJMIE ZARÓWNO 

NIEZBĘDNĄ NOWOCZESNĄ 

INFRASTRUKTURĘ 

PUBLICZNĄ I PRYWATNĄ 

NA POTRZEBY BADAŃ, JAK 

I DZIAŁALNOŚĆ BADAWCZO-

ROZWOJOWĄ PROWADZONĄ 

PRZEZ PRZEDSIĘBIORSTWA 

WSPÓLNIE Z ORGANIZACJAMI 

BADAWCZYMI. 

Projekty obejmujące dzia-
łalność badawczo-rozwojową 
będą dopuszczały szeroki wa-
chlarz działań w  zależności 
od potrzeb benefi cjenta - od 
wydatków inwestycyjnych 
poprzez nakłady na prowa-
dzenie badań, wdrożenie ich 
wyników, podnoszenie kom-
petencji po ochronę praw 
własności intelektualnej. 
W szczególności wśród MŚP 
przewidziano możliwość sfi -
nansowania zakupu usług 
badawczo-rozwojowych od 
jednostek naukowych. Po-
nadto wsparcie zostanie skie-
rowane na rozwój innowacji 
i technologii w obszarach tzw. 

zielonej gospodarki, w  tym 
gospodarki niskoemisyjnej, go-
spodarki obiegu zamkniętego, 
odporności i  przystosowania 
do zmian klimatu oraz cyfry-
zacji. Interwencja w zakresie 
B+R skierowana zostanie do 
całego ekosystemu innowacji 
w regionie, w tym do nauko-
wych, ośrodków innowacji. 
Dofinansowanie otrzymają 
również działania na rzecz 
transferu technologii oraz 
współpracy pomiędzy nauką 
i biznesem. 

— Kiedy realnie automaty-
zacja i robotyzacja mogłaby 
stać się naszą kolejną 
specjalizacją? 
— To w głównej mierze za-

leży od mobilizacji sektora 
przedsiębiorców i nauki, któ-
ry w ramach wspomnianego 
wcześniej procesu ma moż-
liwość wykazania odpowied-
niego potencjału tego obsza-
ru. Otrzymujemy sygnały, iż 
takie próby są podejmowane. 
Samorząd województwa za-
wsze gotowy jest do współ-
pracy w tym zakresie. Podkre-
ślam natomiast raz jeszcze, że 
utworzenie nowej inteligen-
tnej specjalizacji musi być 
poparte odpowiednimi da-
nym. Proces identyfi kacji in-
teligentnej specjalizacji trwa 
kilka miesięcy, jednak należy 
pamiętać, że  uformowanie 
potencjału gospodarczego 
wymaga zdecydowanie dłuż-
szego czasu.

31121OTBS-D

— Nasz region do tej pory 
kojarzył się turystyką i rolni-
ctwem. Obecne specjalizacje  
w mniejszym lub większym 
stopniu powiązane są z przy-
rodą, zasobami naturalnymi. 
Teraz mówi się o automa-
tyzacji i robotyzacji, która 
mogłaby być naszą kolejną 
specjalizacją. Czy jesteśmy 
na to gotowi?
— Automatyzacja i  robo-

tyzacja jest ważną branżą 
w  kontekście rozwoju Prze-
mysłu 4.0, na który mocno 
stawia Unia Europejska. Aby 
nowa specjalizacja w regionie 
powstała, musimy wykazać, 
że posiadamy warunki do jej 
rozwoju, co nie tylko dotyczy 
odpowiedniej masy krytycz-
nej przedsiębiorców, ale rów-
nież potencjału nauki oraz 
zasobów kompetencyjnych. 
Mobilizacja tego sektora jest 
tu więc niezwykle istotna, by 
zapewnić gotowość do rozwo-
ju takiej specjalizacji. Temu 
właśnie ma pomóc proces 
przedsiębiorczego odkrywa-
nia w  ramach identyfi kacji 
nowych obszarów. Samo-
rząd województwa wspierał 
i  wspiera rozwój inteligen-
tnych specjalizacji w  regio-
nalnym programie na lata 
2014-2020 i  będzie to robił 
w  kolejnej perspektywie fi -

Marszałek Gustaw Marek Brzezin podczas ostródzkiej konferencji „Automatyzacja i robotyzacja”
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PIĄTEK 5 LISTOPADA

Festiwal Mendelsohna: 
spotkanie z pisarzem miejskim 
Olsztyn

Na wie-
czór au-
torski na 
Festiwalu 
Me n d e l -
s o h n a 
przyjedzie 
do Olszty-
na pisarz 
m i e j s k i 
z  2019 r. 
Marcel Krueger. Autor zaprezentuje fragmenty esejów o Ol-
sztynie, które pisał podczas lockdownu w 2020 i 2021 r., opo-
wie także o swojej niegasnącej fascynacji „swoim” Olsztynem 
i jego mieszkańcami. Po raz pierwszy przedstawi publicznie 
fragmenty najnowszej książki „Schattenland” („Kraina cie-
ni”), która opowiada o jego prapradziadku i polskim szpiegu 
Franzu Nerowskim z Łęgajn k. Barczewa. Książka ma się 
ukazać w 2022 r.

Marcel Krueger mieszka w Irlandii i pracuje jako autor, tłu-
macz i redaktor. Koncentruje się na historii Europy i tematach 
takich jak tożsamość, pamięć i migracja. Pisze m.in. dla The 
Guardian, Süddeutsche Zeitung i CNN Travel, a w maju 2021 
r. w wydawnictwie Reclam Verlag ukazała się jego najnowsza 
książka „Islandia. Eine Insel und ihre Bücher”. W 2019 r. był 
pisarzem miejskim w Olsztynie dzięki stypendium Niemie-
ckiego Forum Kultury Europy Wschodniej. 

Spotkanie 5 listopada będzie transmitowane na FB Borussia.
Olsztyn i kanale YouTube Borussia Olsztyn.

offl ine: Dom Mendelsohna, ul. Zyndrama z Maszkowic 2
online: live na fb.com/Borussia. Olsztyn
godz. 17
5 listopada
  
NIEDZIELA 7 LISTOPADA

Festiwal Mendelsohna: 
synagoga w Kaliningradzie  
W Ka-

liningra-
dzie 8 li-
stopada 8 
listopada 
2018 r. za-
inauguro-
wała dzia-
ł a l n o ś ć 
Nowa Sy-
n a g o g a , 
jej budy-
nek nawiązuje w swojej formie do gmachu królewieckiej 
synagogi, zniszczonej przez nazistów w listopadzie 1938 r.

O historii tego miejsca i odradzającym się w Kaliningradzie 
życiu żydowskim opowie w wykładzie „Synagoga w Kalinin-
gradzie – historia pisana na nowo” prof. Ruth Leiserowitz. 
Niemiecka historyk, specjalizująca się w historii Prus Wschod-
nich, dziejach polsko-niemiecko-litewskiego pogranicza, 
a także historii Żydów niemieckich opowie także o pracach 
nad wystawą stałą „Muzeum Nowa Synagoga Kaliningrad/
Königsberg”, która przedstawi i historię wschodniopruskich 
Żydów i upamiętni ich Zagładę. 

Wykład w języku polskim odbędzie się w Domu Mendelsohna 
w niedzielę 7 listopada o godz. 16.00. 

Wykład odbędzie się w przededniu rocznicy Nocy Pogromów 
(tzw. Nocy Kryształowej), która otwierała etap zorganizowa-
nych prześladowań wobec Żydów w III Rzeszy. Do tragicz-
nych wydarzeń w nocy z 9 do 10 listopada 1938 r. doszło tak-
że w Olsztynie i innych miastach dawnych Prus Wschodnich. 
Organizator: Fundacja „Borussia”, Stowarzyszenie Wspólnota 
Kulturowa „Borussia”.

Spotkanie będzie jednocześnie transmitowane na FB Bo-
russia.Olsztyn i kanale YT.

offl ine: Dom Mendelsohna, ul. Zyndrama z Maszkowic 2
online: live na fb.com/Borussia.Olsztyn
godz. 16
7 listopada

WTOREK 9 LISTOPADA

W drodze do niepodległości. 
Kanadyjski przystanek
Olsztyn
Biblioteka Uniwersytecka Uniwersytetu Warmińsko-Mazur-

skiego w Olsztynie oraz Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zielo-
nej Górze, Fundacja Kultury i Biznesu w Łodzi zapraszają na 
wystawę i spotkanie autorskie „W drodze do niepodległości. 
Kanadyjski przystanek – Obóz Kościuszko w Niagara-on-the-
-Lake, 1917-1919”

Program spotkania: godz. 16 powitanie, prezentacja dr Anitty 
Maksymowicz, sala nr 307, III piętro; godz. 16.30 – projekcja 
fi lmu dok. z wycieczki weteranów – bohaterów wystawy – z USA 
do Polski w 1927 r.; godz. 17 – wspólne zwiedzanie wystawy 
(czas trwania wystawy: 11 X – 15 XI 2021).

Wystawa autorstwa dr Anitty Maksymowicz z Muzeum Ziemi 
Lubuskiej w Zielonej Górze pokazuje na unikatowych zdję-
ciach i dokumentach, pochodzących w większości z nowojor-
skiego archiwum Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej 
w Ameryce (SWAP), obóz rekrutacyjny do Armii Polskiej we 
Francji, nazwany Obozem Kościuszko, założony w Niagara-on-
-the-Lake w Kanadzie. Wystawę przygotowano na 100-lecie 
czynu zbrojnego Polonii amerykańskiej. Wystawa składa się 
ze 116 obiektów: fotokopie zdjęć i dokumentów (czarno-białe 
i kolorowe), plakatów, listów, wspomnień, szkiców i reproduk-
cje obrazów. 

Miejsce i termin: Biblioteka Uniwersytecka w Olsztynie ul. 
Oczapowskiego 12B.

Przypomnienie: organizatorzy proszą o używanie maseczek, 
zachowywanie bezpiecznej odległości.

9 listopada, godz. 16. 

WTOREK 9 LISTOPADA 

Rozmowa o rewolucji cyfrowej 
Olsztyn
Wojewódzka Biblioteka Publiczna zaprasza we wtorek 9 li-

stopada o godz. 18.30 na spotkanie z Margo Koniuszewskim 
i rozmowę o rewolucji cyfrowej w kontekście jej książki „Striptiz 
w erze apek i algorytmów”. 

Prowadzenie: Maciej Bułkowski. Współorganizator: The 
Bridge Foundation. 

Sala konferencyjna 3 (poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5
9 listopada, godz. 18.30
 
CZWARTEK 11 LISTOPADA

Samochody prezydenta Mościckiego
Olsztyn
Wernisaż wystawy zabytkowych samochodów marki Packard 

i Buick z  lat 1928-1931. Współorganizator: Olsztyński Klub 
Motorowy im. Mariana Bublewicza. Wstęp wolny. 

Zajezdnia trolejbusowa, ul. Knosały, MOK
11 listopada, godz. 12:00

CZWARTEK 11 LISTOPADA

Koncert „Pieśni dla Niepodległej”
Olsztyn
Zespół Wokalny 

„Moderato” w reper-
tuarze polskich pieś-
ni żołnierskich i bie-
siadnych zaprasza na 
koncert „Pieśni dla 
Niepodległej”. 

Program koncer-
tu: wiązanka pieśni 
żołnierskich, Biały 
krzyż /K. Klenczon/, 
Serce w plecaku /M. 
Zieliński/, Żołnierskie buty /B. Okudżawa /

Deszcz jesienny, Czerwone maki na Monte Cassino / 
A.Schutz, F.Konarski, Wybaczcie piechocie /B. Okudżawa/, 
Rozszumiały się wierzby, Niebieska chusteczka /Petersburski, 
S.Laudan/. Wiązanka polskich pieśni biesiadnych: Jeszcze je-
den mazur dzisiaj, Czerwony pas,

Szła dzieweczka, Hej tam, pod lasem, Hej sokoły, Jak dobrze 
nam zdobywać góry.

Kamienica Naujacka, ul. Dąbrowszczaków 3. 
11 listopada, godz. 17:00

PONIEDZIAŁEK 15 LISTOPADA 

Spotkanie autorskie 
ze Stanisławem Kuprianiukiem
Olsztyn
Wojewódzka Biblioteka Publiczna zaprasza na spotkanie 

autorskie ze Stanisławem Kuprianiukiem i  promocję jego 
książki „Pomniki pierwszowojenne na Warmii”. Poniedziałek 
15 listopada, godz. 17.30. 

Sala konferencyjna 3 (poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5
15 listopada, godz. 17.30 

 
18-30 LISTOPADA

Wydarzenia w Wojewódzkiej 
Bibliotece Publicznej 
Olsztyn
Panel dyskusyjny „Ka-

pliczki we współczesnym 
krajobrazie kulturowym 
i  społecznym”. Spotka-
nie z  udziałem dr Iwony 
Liżewskiej (Narodowy 
Instytut  Dziedzic twa 
Oddział Terenowy w  Ol-
sztynie), prof. Izabeli 
Lewandowskiej (UWM 
w  Olsztynie), Angeliki 
Rejs (Muzeum im. Her-
dera w  Morągu), prof. 
Jacka Poniedziałka (UMK 
w Toruniu) zorganizowa-
ne w  ramach obchodów 
770-lecia utworzenia Do-
minium Warmińskiego.

Sala konferencyjna 3 (poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5 oraz trans-
misja online: https://www.facebook.com/WBPOlsztyn/

18 listopada (czwartek), godz. 16.00

Projekcja fi lmów: „Miasto nad Łyną” i „Biskupia Warmia” 
– opowiadających historię Olsztyna i Warmii. 

Prowadzenie: Andrzej Wojnach. Liczba miejsc ograniczona. 
Sala konferencyjna 3 (poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5.
22 listopada, poniedziałek, godz. 17.30

Wystawa fotografi czna „Nierealny obraz – realna wizja” ucz-
niów kierunku Technik Fotografi i i Multimediów Technikum 
TEB Edukacja w Olsztynie. 

Czytelnia książek, Stary Ratusz WBP, ul. Stare Miasto 33.
23-30 listopada

Spotkanie z Maciejem Marciszem, autorem książek „Taśmy 
rodzinne” i „Książka o przyjaźni” na zaproszenie WBP w Ol-
sztynie w ramach cyklu spotkań Dyskusyjnych Klubów Książki. 
Prowadzenie: Monika Stępień. Liczba miejsc ograniczona. 

Sala konferencyjna 3 (poziom I), WBP; ul. 1 Maja 5.
24 listopada, środa, godz. 17.00

DO 18 LISTOPADA

Współczesna grafi ka włoska  
Wystawa Labirynt znaków
Olsztyn
Do 18 listopada 

w  Starym Ratuszu 
można oglądać wy-
stawę „Labir ynt 
znaków. Współczes-
na grafika włoska” 
członków Stowa-
rzyszenia Współ-
czesnych Grafików 
Włoskich. Kurato-
rem wystawy jest 
prof. Małgorzata 
Chomicz. 

Galeria Stary 
Ratusz WBP
ul. Stare Miasto, 
godz. 17
do 18 listopada Fo
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USŁUGI

budowa | remont

ADAPTACJE, remonty, wykończenia tel. 
501-481-210

BUDOWLANE, 502-811-658

CYKLINOWANIE podłogi + schody, 
507-306-262

DACHY, 579-112-988

GLAZURA, terakota, malowanie, hydrau-
liczne, panele, 50-20-60-413

HYDRAULIK, 501-209-794

MALOWANIE, docieplanie, wymiana 
okien, 793-164-163

POLBRUK, 502-811-658

REMONTY mieszkań, 783-543-814

SZALÓWKA, podłoga, boazeria, szta-
cheta, taras; Tartak Żarnowo k. Augu-
stowa, 693-491-205.

ŻALUZJE, rolety, naprawa okien, 89 541-
35-00; 504-720-494

transport

TRANSPORT, przeprowadzki, 729-242-
457

inne

SZYCIE kołder, 665-434-450

BIZNES

POŻYCZKI (89) 535-30-78

NAUKA

MATEMATYKA, Þ zyka, chemia (dojazd)  
607-056-387

RÓŻNE

sprzedam

GARAŻE BLASZANE, NOWOCZESNE 
WIATY, 798-710-329,  698-230-205.

ROLNICTWO

zwierzęta hodowlane

!!! SKUP BYDŁA (KAŻDEGO), GO-
TÓWKA, SZYBKI ODBIÓR, 512-235-
693

BYK Limousine 100% na rozpłodnika, 
608-452-972

KURY Młode Nioski, Od Hodowcy, Szcze-
pione, Dowóz, TANIO, 502-031-298

maszyny rolnicze

SPRZEDAM WYCINAKI, WYBIERAKI DO 
KISZONEK I KUKURYDZY, PRZEWRA-
CARKI, BECZKOWOZY I INNE MASZYNY, 
608-279-110

produkty rolne

KUPIĘ: ZBOŻA PASZOWE. MIRPOL Or-
neta. Tel.600-050-034,55-24-22-127

KUPIĘ: ZBOŻA paszowe, konsumpcyjne. 
FHU ANIMAR. Tel.694-508-207

KUPUJĘ ZBOŻA, 602-114-212

SKUP ZBÓŻ KUPI: zboża paszowe, kon-
sumpcyjne. Tel. 606-505-511

SPRZEDAM: SALETRĘ, mocznik, MPK. 
MIRPOL Orneta. Tel.600-050-032, 55-24-
21-500

614619opb1-g-M

OLSZTYN (Zatorze), ul. M. Zientary-Malewskiej 2A

     89 534 72 42, 605 635 908

OLSZTYN (Jaroty), ul. Herberta 16/24

      89 526 66 01, 605 665 909

www.arkaolsztyn.pl

2

2

614219opb1-E-G

dawniej

POGOTOWIE POGRZEBOWE 89 527-09-09

OLSZTYN

ul. Lengowskiego 18-20

BISKUPIEC

ul. Armii Krajowej 4

895 355 300

602 327 277

897 152 093

608 680 642

Pomożemy Ci godnie pożegnać

320520opb1-a-M

-K614419opb1-a

kom. 602 514 880 kom. 691 410 360 kom. 602 514 888

388821opb1-a-M

Pani Annie Leleniewskiej 

 

-P390021opb1-A

Panu  

Robertowi Nowackiemu 
 

 

 

Babci 

 

 

-P389921opb1-A

-P390421opb1-A

-Pmp-otbr-6791a

pozegnania.net

Wyraź swój żal 
i zapal wirtualną świeczkę

390821opb1-a-M

NIERUCHOMOŚCI

sprzedam

DZIAŁKĘ Różnowo, Tuławki www.
as.olsztyn.pl, 89-539-02-00

DZIAŁKI budowlane na granicy miasta 
Ełk, 3000m2, Bartosze, 608-452-972

MAGAZYN zbożowy z działką 2ha w te-
renie zabudowanym Drygały koło Białej 
Piskiej, 608-452-97

SPRZEDAM  2-pokojowe 43 metrowe 
mieszkanie na Zatorzu, cena 239 tys. tel. 
604-512-498

WWW.DOMKIANGIELSKIE.PL, 503-
103-703

ZIEMIĘ rolną 80ha w jednym kawałku 
Skomack Wielki, okolice Ełku, 608-452-
972

kupię

KUPIĘ dom wolnostojący w Olsztynie 
Szybka płatność, 694-073-935

zamienię

WWW.ZAMIANY.OLSZTYN.PL, sprzedaż 
mieszkań, domów, działek - zadzwoń za-
pytaj Małgorzata Dyrda lic. 3079, Olsztyn 
pl. Konstytucji 3 Maja 3, 603-584-180

ZAMIANY.OLSZTYN.PL 48m/Nagórki na 
Zatorze, 603-584-180

do wynajęcia

POKOJE 1-osobowe, umeblowane, 
kuchnia, łazienka, 602-171-581

PRACA

dam pracę

DO obsługi bydła mlecznego, 668-104-
607

KIEROWCA CE, 503-103-703

MĘŻCZYZNĘ lub małżeństwo do pracy 
w gospodarstwie, 502-712-884

POMOCNIKA  budowlanego, tel. 789-
123-630

POMOGĘ odzyskać każdą należność, 
793-963-033

PRACOWNIK Þ zyczny, Dorotowo, 503-
103-703

PRACOWNIKA do prac budowlanych z 
doświadczeniem, tel. 789-123-630

PRACOWNIKA koparkoładowarki Cat 
w okolicach Ełku, dowolne godziny 
pracy, wynagrodzenie do uzgodnienia, 
608-452-972

PRACOWNIKA w gospodarstwie rolnym 
do hodowli bydła, okolice Ełku, z możli-
wością zamieszkania, 608-452-972

PRZYJMĘ do pracy w gospodarstwie 
rolnym, przy krowach mlecznych, zakwa-
terowanie, wyżywienie, tel. 600-201-599

TRAKTORZYSTĘ w dużym gospodar-
stwie rolnym z możliwością zamieszkania, 
okolice Ełku, 608-452-972

W gospodarstwie, 721-718-970

ZOOTECHNIKA w dużym gospodarstwie 
rolnym z możliwością zamieszkania; oko-
lice Ełku, 608-452-972

eprasa.pl 99f08c5466

http://www.arkaolsztyn.pl/
http://www.domkiangielskie.pl/
http://www.zamiany.olsztyn.pl/
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TRZY ZESPOŁY, TRZY WYJAZDY
III LIGA PIŁKARSKA\\\ W 17. kolejce  Znicz Biała Piska powalczy o podtrzymanie dobrej serii na wyjazdach, a do tego potrzebne 
będzie zwycięstwo nad Lechią Tomaszów Maz. Natomiast GKS Wikielec i Mamry Giżycko czeka wyjazd do Warszawy.

Z
nicz przed tygodniem 
przerwał serię pora-
żek na swoim boisku, 
ale po remisie 1:1 
z  KS Kutno pozo-

stał niedosyt, bo rywale byli 
w zasięgu, a temperaturę me-
czu swoimi decyzjami mocno 
podgrzał arbiter –  efektem 
było aż 13 żółtych kartek dla 
zawodników i członków szta-
bów obu zespołów oraz wy-
kluczenie z  gry w  końcówce 
Huberta Molskiego. Kolej-
ne spotkanie Znicz rozegra 
jednak na wyjeździe, a  to 
właśnie na boiskach rywali 
podopieczni Ryszarda Bor-
kowskiego radzą sobie lepiej 
- w  trzech ostatnich poje-
dynkach rozgrywanych poza 
Białą Piska zgarnęli komplet 
punktów! W sobotę zmierzą 
się z wyżej notowaną Lechią 
Tomaszów Mazowiecki, ale 
ich celem znów będzie zwy-
cięstwo. Obie drużyny będą 
musiały radzić sobie bez 
bardzo ważnych zawodni-
ków pauzujących za kartki. 
W  Zniczu już po raz drugi 
w  tym sezonie zabraknie 
obrońcy Molskiego, a gospo-
darze będą osłabieni brakiem 
Kamila Szymczaka. Początek 
sobotniego meczu o godz. 14. 

Z kolei w Warszawie zagrają 
dwaj pozostali reprezentanci 
Warmii i Mazur. GKS Wikie-
lec w  sobotnie popołudnie 

(godz. 16) zmierzy się z Polo-
nią Warszawa, a Mamry o g. 
13 powalczą o  punkty z  Ur-
susem. 

CO CIEKAWE, OBA NASZE 

ZESPOŁY GRAŁY JUŻ W TYM 

SEZONIE W STOLICY I OBA 

MAJĄ DOBRE WSPOMNIENIA: 

WIKIELEC NA POCZĄTKU 

SEZONU ZREMISOWAŁ 

Z „TRAKTORKAMI” 1:1  

A MAMRY W POŁOWIE 

PAŹDZIERNIKA 

SENSACYJNIE POKONAŁY 

„CZARNE KOSZULE” 2:1.

Jeśli GKS zapunktuje na 
stadionie przy ul. Konwik-
torskiej, będzie to spora nie-
spodzianka, ponieważ pod-
opieczni trenera Łukasza 
Suchockiego są w dołku i na 
ligowe zwycięstwo czekają 
już niemal dwa miesiące. Po 
ostatniej porażce 2:3 z Unią 
Skierniewice (do 85. min 
GKS prowadził 2:1) Sucho-
cki zastanawiał się nawet, 
czy pozostanie na zajmowa-
nym stanowisku. – Biorę na 
siebie odpowiedzialność za 
grę zespołu. Będziemy pra-
cowali dalej, chyba że nie bę-
dzie mi to dane, bo nie wiem, 

jak postąpią włodarze klubu 
– mówił Łukasz Suchocki po 
porażce z Unią. 

Najlepszym sposobem na 
pokazanie, że zespół wycho-
dzi z kryzysu, byłyby punkty 
wywiezione z Warszawy. Ale 
w przypadku kolejnej poraż-

ki chyba każdy scenariusz jest 
możliwy... 

Natomiast z meczu rozgrywa-
nego na wyjeździe muszą cie-
szyć się w Giżycku, bo ile Mam-
ry kompletnie nie radzą sobie 
na swoim stadionie, o tyle na 
obczyźnie spisują się całkiem, 

całkiem. Na dodatek jadą do 
Ursusa, który u siebie zdobył 
tylko 5 punktów w 7 meczach, 
a w dwóch ostatnich meczach 
zanotował wysokie porażki 0:4 
z rezerwami Legii i 0:5 z Lechią. 
Kluczem do sukcesu wydaje się 
zatrzymanie Michała Strzał-

kowskiego, który zdobył ponad 
połowę goli dla Ursusa w tym 
sezonie i jest współliderem kla-
syfi kacji strzelców. 
• 17. kolejka, sobota: KS Kutno 
– Legia II Warszawa (12), Unia 
Skierniewice – Legionovia 
Legionowo (13), Błonianka 
Błonie – ŁKS II Łódź (13), Sokół 
Aleksandrów Łódzki – Pilica 
Białobrzegi (13), Ursus Warsza-
wa – Mamry Giżycko (13), Lechia 
Tomaszów Maz. – Znicz Biała 
Piska (14), Polonia Warszawa 
– GKS Wikielec (16), Świt Nowy 
Dwór Maz. – Broń Radom (16); 
niedziela: Jagiellonia II Biały-
stok – Pelikan Łowicz (13). ŁSZ

P0 16 KOLEJKACH
  1. Legionovia*  36 32:16
  2. Unia  32 31:18
  3. Polonia* 28 28:16
  4. Świt*  27 25:17
  5. Legia II*  26 30:17
  6. Kutno* 24 18:16
  7. Lechia* 23 27:18
  8. Broń*  22 18:20
  9. Pilica* 20 26:34
10. Błonianka*  19 26:34
11. Jagiellonia II** 19 27:24
12. Ursus* 19 22:32
13. Znicz 18 22:25
14. ŁKS II* 18 27:29
15. Pelikan* 16 19:21
16. Wikielec* 16 19:23
17. Mamry**  13 14:28
18. Sokół* 10 16:23
19. Wissa 10 10:27
* mecz mniej ** dwa mecze mniej

PIŁKA RĘCZNA\\\ Dzisiaj 
o godz.16.30 Start podejmie 
KPR Kobierzyce. Faworytem 
jest zespół gości, aktualny wi-
cemistrz Polski, ale elblążanki 
stać na dobry wynik.
Po ostatniej porażce w Kosza-
linie (23:26) Start spadł na 7. 
miejsce. - Nie byliśmy gorsi, ale 
popełniliśmy więcej błędów, 
a poza tym nie wykorzystaliśmy 
kilka znakomitych sytuacji - 
stwierdza trener elblążanek 
Marcin Pilch. 
Kobierzycom też nie wy-
szedł ostatni mecz, bowiem 
u siebie wicemistrzynie Polski 
niespodziewanie przegrały 
z Piotrcovią (24:26). Zespół 
z Dolnego Śląska prowadzony 
przez Edytę Majdzińską w tym 
sezonie gra w kratkę (cztery 
zwycięstwa i cztery porażki), 
chociaż został wzmocniony 
kilkoma dobrymi zawodnicz-

kami - Brazylijką Wiktofrią 
Macedo (Piotrcovia), Ukrainką 
Aloną Szupyk (Start Elbląg), 
Oliwią Domagalską (Zagłębie 
Lubin) i Aleksandrą Olek (Perła 
Lublin). 
- Jesteśmy najmłodszym ze-
społem w Superlidze, więc na 
początku musieliśmy zapłacić 
frycowe - przyznaje trener 
Startu. - Teraz drużyna okrze-
pła i z meczu na mecz gramy 
coraz lepiej, choć błędów 
nadal nie brakuje. Teraz przed 
nami kolejny rywal z aspiracja-
mi do miejsca na podium. Nie 
jesteśmy więc faworytem, ale 
to dobrze, bo zagramy bez na-
pinania się, co może przynieść 
dobry efekt.
• 9. kolejka, piątek: Start 
Elbląg - KPR Kobierzyce (16.30), 
Piotrcovia Piotrków Tryb. - 
Zagłębie Lubin (18), Młyny Sto-
isław Koszalin - Suzuki Korona 

Kielce (18.45); sobota: Perła 
Lublin - Eurobud JKS Jarosław 
(16).  JK

PO 8 KOLEJKACH
1. Perła 21 242:189
2. Zagłębie 21 252:205
3. Piotrcovia 13 203:201
4. Eurobud 12 200:213
5. Kobierzyce 12 199:190
6. Koszalin 8 179:200
7. Start 8 192:221
8. Korona 1 208:256

KOSZYKÓWKA\\\ W I lidze ko-
biet znakomicie spisuje się KKS 
Agapit Olsztyn, który po pięciu 
kolejkach jest niespodziewa-
nym liderem. W sobotę o godz. 
13 w Jezioranach olsztynianki 
podejmą rezerwy GTK Gdynia 
i jest olbrzymia szansa na kolej-
ne zwycięstwo, bowiem rywalki 
zajmują dopiero przedostatnie 
miejsce w tabeli. 

• Inne mecze 6. kolejki: AZS 
Uniwersytet Warszawski - AZS 
Uniwersytet Gdański, Basket SMS 
Aleksandrów Łódzki - SMS PZKosz 
Łomianki, Huragan Wołomin - Mon-
-Pol Płock, AZS Politechnika Gdańsk 
- Grot F&F Automatyka Pabianice, 
Iodica TopMarket MKS Pruszków - 
Sokołów S.A. Sokołów Podl.

PO 5 KOLEJKACH
  1. KKS Agapit 9 395:332
  2. AZS UG 9 342:279
  3. AZS UW 9 327:321
  4. UMCS II 8 308:245
  5. Pruszków* 7 286:184
  6. Sokołów* 7 268:221
  7. Pabianice* 7 217:214
  8. Mon-Pol 7 327:332
  9. Politechnika 7 346:369
10. Basket* 6 254:251
11. Huragan 5 283:372
12. GTK II 5 229:350
13. SMS* 4 178:290
* mecz mniej

PIŁKA NOŻNA\\\ 14. kolejka 
forBET IV ligi, sobota: 
Błękitni Pasym - Huragan 
Morąg (13), DKS Dobre Miasto 
- Polonia Lidzbark Warmiński 
(13.30), Motor Lubawa - Grani-
ca Kętrzyn (14), Pisa Barczewo 

- Concordia Elbląg (13.30), 
Polonia Iłowo - MKS Korsze 
(13), Zatoka Braniewo - Mrą-
gowia Mrągowo (13), Błękitni 
Orneta - Olimpia II Elbląg (13); 
niedziela: Jeziorak Iława - 
Mazur Ełk (13).  JK, dryh
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TENIS STOŁOWY\\\ Dzisiej-
szym meczem z gospodarzem 
turnieju, ekipą FC Saarbrücken 
(godz. 20) tenisiści stołowi 
Dekorglassu Działdowo zaczną 
swoje występy w drugiej fazie 
grupowej Ligi Mistrzów.
– Chcemy walczyć o zwycię-
stwo w grupie, a najgroźniej-
szym rywalem będzie pewnie 
Saarbrücken – mówi Jakub 
Dyjas (cytowany przez stronę 
związkową), który grając 
jeszcze w Liebherr Ochsen-
hausen wiele razy mierzył 
się z FC Saarbrücken, czy to 
w Bundeslidze, czy w Lidze 
Mistrzów. – To były bardzo 
ciekawe i trudne mecze. 
Zespół z Saarbrücken zawsze 
był bardzo silny, ale teraz ma 
chyba najsilniejszy skład, a są 
w nim Patrick Franziska, Darko 
Jorgić, Shang Kun i Tomas 
Polansky (odpowiednio: 14. na 
światowych listach Niemiec, 
23. w rankingu ITTF Słoweniec, 
a także Chińczyk i Czech - red.). 
Realnie patrząc: to z druży-
ną gospodarzy powinniśmy 
walczyć o zwycięstwo w grupie 
– przewiduje zawodnik Dekor-
glassu.
Kolejnymi rywalami działdo-
wian będą w Niemczech: jutro 
– francuski Pontoise Cergy (g. 
14:30), a w niedzielę – duński 
Roskilde BTK 61 (g. 12:30). – To 
również wymagający przeciw-
nicy, choć słyszałem, że zespół 
z Francji przyjedzie bez dwóch 
podstawowych zawodników, 
którzy są kontuzjowani. Mimo 
to musimy podejść do tego 
spotkania, jak i do obu innych, 
skoncentrowani na 100 procent 
– dodaje Jakub Dyjas, obok 
którego w składzie mistrzów 
Polski na turniej Champions 
League znaleźli się też Tajwań-
czyk Liao Chen-Ting, Szwed 
Truls Moregard oraz Japończyk 

Taimu Arinobu, który będzie 
miał szansę zadebiutować 
w Dekorglassie.
Od dzisiaj do niedzieli o awans 
do dalszych gier w LM będzie 
walczył również, i to w roli 
gospodarza turnieju, Dartom 
Bogoria Grodzisk Mazowiecki.
Tu dodajmy, że przygotowu-
jący się do mistrzostw świata 
w Houston (23-29 listopada), 
Jakub Dyjas ma za sobą udany 
start w turnieju WTT Conten-
der w Tunisie. Polak wygrał 
w Tunezji cztery mecze: 
w kwalifikacjach z Mahmo-
udem Helmym z Egiptu (3:0) 
i Rumunem Hunorem Szocsem 
(3:2), natomiast w turnieju 
głównym z wyżej notowanymi 
rywalami – 36. na świecie 
Niemcem Ruwenem Filusem 
(3:2) oraz 39. Francuzem 
Emmanuelem Lebessonem 
(3:0, ale w setach 13:11, 14:12 
i 12:10!). Dopiero w ćwierćfi-
nale lepszy od Dyjasa okazał 
się Nigeryjczyk Quadri Aruna 
(16. ITTF), który pokonał go 3:1. 
Dzięki dobrym wynikom w Tu-
nisie, as Dekorglassu awan-
sował w światowym rankingu 
z 68. na 63. miejsce.

PIŁKA NOŻNA\\\ Karim Benze-
ma zdobył oba gole dla Realu 
Madryt w wygranym meczu 
czwartej kolejki Ligi Mistrzów 
z Szachtarem Donieck (2:1) 
i goni Roberta Lewandowskie-
go w klasyfi kacji najlepszych 
strzelców tych rozgrywek. 
Francuz powiększył swój 
dorobek w Champions League 
do 75 bramek, umacniając się 
na czwartym miejscu na liście 
wszech czasów. Więcej goli 
w LM strzelili tylko Portugal-
czyk Cristiano Ronaldo (139), 
Argentyńczyk Lionel Messi 
(123) i wspomniany już Lewan-
dowski (81).

Pierwszy gol Benzemy w spot-
kaniu z Szachtarem zapisał 
się w historii futbolu jako 
1000. trafi enie Realu w historii 
najważniejszych rozgrywek 
klubowych, czyli uwzględniając 
i Ligę Mistrzów, i poprzedzający 
ją Puchar Europy! Tym samym 
francuski napastnik stanął 
w jednym szeregu z takimi 
gwiazdami „Królewskich” i świa-
towej piłki, jak Alfredo Di Stefa-
no (100. gol Realu w PE), Ferenc 
Puskas (200.) czy Cristiano Ro-
naldo (800. i 900.). Real zdobył 
zdecydowanie najwięcej bramek 
w historii rywalizacji o Puchar 
Europy (1001), wyraźnie wyprze-
dzając w tej klasyfi kacji kolejne 
drużyny – Bayern Monachium 
(763) i Barcelonę (654).
Na dwie kolejki przed końcem 
fazy grupowej awans do 1/8 
fi nału LM zapewniły sobie 
również Ajax Amsterdam i Li-
verpool, które – tak jak Bayern 
i Juventus Turyn – mają na kon-
cie po komplecie 12 punktów.

• Liga Mistrzów (4. kolejka), 
grupa A: Manchester City 
- Club Brugge 4:1 (Foden 15, 
Mahrez 54, Sterling 72, Jesus 
90+2 - Stones 17 samob.); RB 
Lipsk - Paris Saint-Germain 2:2 
(Nkunku 8, Szoboszlai 90+2 
karny - Wijnaldum 21, 39); gru-
pa B: Milan - Porto 1:1 (Mbemba 
61 sam. - Diaz 6); Liverpool - 
Atletico Madryt 2:0 (Diogo Jota 
13, Mane 21); grupa C: Sporting 
Lizbona - Besiktas Stambuł 4:0 
(Gonçalves 31 k, 38, Paulinho 41, 
Sarabia 56); Borussia Dortmund 
- Ajax Amsterdam 1:3 (Reus 37 
k - Tadić 72, Haller 83, Klaassen 
90+3); grupa D: Real Madryt - 
Szachtar Donieck 2:1 (Benzema 
14, 61 - Fernando 39); Sheriff 
Tyraspol - Inter Mediolan 1:3 
(Traore 90+2 - Brozović 54, 
Skriniar 66, Sanchez 82).

GRUPA A
1. Manchester C. 9 15:7
2. PSG 8 8:5
--------------------------------------
3. Brugge 4 5:11
4. Lipsk 1 8:13
• Najbliższe mecze (24.11): Brug-
ge - Lipsk, Manchester C. - PSG.

GRUPA B
1. Liverpool 12 13:5
2. Porto 5 3:6
-------------------------------------
2. Atletico 4 4:6
4. Milan 1 4:7
• Najbliższe mecze (24.11): At-
letico - Milan, Liverpool - Porto.

GRUPA C
1. Ajax 12 14:2
2. Sporting 6 9:7
-------------------------------------
3. Borussia 6 4:8
4. Beskitas 0 2:12
• Najbliższe mecze (24.11): Besik-
tas - Ajax, Sporting - Borussia.

GRUPA D
1. Real 9 9:3
2. Inter 7 6:3
-------------------------------------
3. Sheriff 6 6:7
4. Szachtar 1 1:9
• Najbliższe mecze (24.11): Inter 
- Szachtar, Sheriff - Real.

SPORT W TV\\\ PIĄTEK. 
Pływanie: Mistrzostwa Europy 
na krótkim basenie w Kazaniu 
(16:25 TVP Sport)
• Koszykówka. Energa Basket 
Liga mężczyzn: Arka Gdynia 
- King Szczecin (17:20 Polsat 
Sport News); NBA: Milwaukee 
Bucks - New York Knicks (0:30 
pt./sob., Canal+ Sport)
• Siatkówka. Tauron Liga ko-
biet: Radomka - Chemik Police 
(17:30 Polsat Sport); PlusLiga: 
LUK Politechnika Lublin - Indy-
kpol AZS Olsztyn (20:30 Polsat 
Sport)

• Piłka nożna. PKO Ekstrakla-
sa: Wisła P. - Termalica (17:55 
nSport+, Canal+ Sport), Śląsk 
- Jagiellonia (20:25 Canal+ 
Sport)

SOBOTA. Piłka nożna. 
Ekstraklasa: Piast - Warta, 
Radomiak - Górnik Z. (12:25, 
14:55 Canal+ Sport), Lechia 
- Zagłębie, Górnik Ł. - Lech 
(17:25, 19:55 Canal+ Sport); 
Premier League: Manchester 
Utd - Manchester C. (13:25 Ca-
nal+ Sport 2); eWinner 2. liga: 
Olimpia Elbląg - Chojniczanka 
(17:55 TVP Sport); La Liga: Real 
Madryt - Rayo Vallecano (20:55 
Canal+ Sport 2)
• Tenis stołowy. Liga Mistrzów: 
Bogoria Grodzisk Maz. - Fakieł 
Gazprom Orenburg (13 TVP 
Sport)
• Siatkówka. PlusLiga: ZAKSA - 
Resovia, Cuprum - GKS Katowi-
ce, Czarni - Warta (14:45, 17:30, 
20:30 Polsat Sport)
• Piłka ręczna. Mecz towarzy-
ski mężczyzn: Szwecja - Polska 
(15:55 TVP Sport)
• Rugby. Autumn Nations Se-
ries: Walia - RPA (18:25 nSport+)
• Kolarstwo torowe. Liga 
Mistrzów, 1. runda (18:40 Euro-
sport 1; 20:15 Eurosport 2)
• Koszykówka. EBL: Legia War-
szawa - Śląsk Wrocław (20:30 
Polsat Sport News)
• Formuła 1. Grand Prix Meksy-
ku: sesja kwalifi kacyjna (20:55 
Eleven Sports 1)

NIEDZIELA. Lekka atletyka. 
Maraton w Nowym Jorku (8:00 
Eurosport 1; 14:30 Eurosport 2)
• Tenis stołowy. LM: Bogoria - 
TTC Neu Ulm (12 TVP Sport)
• Piłka nożna. Fortuna 1. liga: 
Widzew - Miedź (12:30 Polsat 
Sport); Ligue 1: Marsylia - Metz 
(12:55 nSport+, Eleven Sports 
2, Canal+ Sport 2); Ekstraklasa: 
Raków - Pogoń (14:55 TVP Sport, 
Canal+ Sport), Legia - Stal, 
Wisła K. - Cracovia (17:25, 19:55 
Canal+ Sport); Premier League: 
Everton - Tottenham (14:55 
Canal+ Sport 2), West Ham - Li-
verpool (17:25 Canal+ Premium); 
Serie A: Napoli - Hellas, AC 
Milan - Inter (17:55, 20:40 Eleven 
Sports 2); La Liga: Betis - Sevilla 
FC (20:55 Eleven Sports 3)
• Siatkówka. PlusLiga: Projekt 
- Skra, Jastrzębie - Trefl  (14:45, 
17:30 Polsat Sport); SuperLega 
mężczyzn: Perugia - Trentino 
(18 Polsat Sport News); PlusLi-
ga: Stal - Ślepsk (20:30 Polsat 
Sport)
• Rugby. Autumn Nations 
Series: Szkocja - Australia (15:10 
Canal+ Family)
• Pływanie. ME na krótkim 
basenie w Kazaniu (17:20 TVP 
Sport)
• Koszykówka. EBL: Anwil 
Włocławek - Trefl  Sopot (17:20 
Polsat Sport Extra); NBA: Toron-
to Raptors - Brooklyn Nets 
(21:30 Canal+ Sport 2)
• Formuła 1. Grand Prix Meksy-
ku (19:55 Eleven Sports 1).  pes
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BAZA PKS W OSTRÓDZIE, 
ul. Garnizonowa 14, 14-100 Ostróda 

BAZA PKS W CIECHANOWIE

BAZA PKS W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM, 

www.mobilis.pl/nieruchomosci,

tel. 795 490 578

42921see1-a-M

Wójt Gminy Milejewo 

-

-

42921see1-b-M

Wójt Gminy Milejewo 
-

o organizowanych przetargach ustnych nieograniczonych 

-

-

-

przetarg

18221sezr-a-M

Burmistrz Miasta Braniewa 

-

-
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KOLEJNA PORAŻKA BARDZO ZABOLI
I LIGA PIŁKARSKA\\\ Stomil zmagania w Pucharze Polski ma już za sobą, więc teraz może się skupić wyłącznie na lidze, 
a jest na czym, bo olsztynianie są na ostatnim miejscu w tabeli, a w niedzielę o godz. 15 podejmą Zagłębie Sosnowiec.

S
tomil po raz czwarty 
z  rzędu zagra przed 
własną publicznoś-
cią, ale żaden to po-
wód do optymizmu, 

bo czasy Twierdzy Olsztyn 
już dawno przeszły do histo-
rii. Świadczą o tym chociażby 
trzy ostatnie mecze zakończo-
ne klapą, bo drużyna trene-
ra Adriana Stawskiego nie 
potrafiła wywalczyć nawet 
jednego punkty. A  przecież 
po wygranej w Tychach wyda-
wało się, że Stomil rozpocznie 
marsz w górę tabeli. Niestety, 
po serii porażek znowu osiadł 
na jej dnie. 

Powodów do optymizmu 
nie dał też środowy mecz 
Pucharu Polski w Kielcach, 
gdzie olsztynianie przegrali 
1:2. Inna sprawa, że trener 
Stawski świadomie w  wyj-
ściowym zestawieniu posta-
wił na piłkarzy, którzy do tej 
pory mniej grali w lidze, bo 
siły podstawowych zawod-
ników chciał oszczędzić na 
niedzielny mecz z Zagłębiem. 

Warto przypomnieć, że pod 
wodzą Stawskiego Stomil wy-
grał tylko trzy ligowe mecze 

i jeden zremisował, natomiast 
doznał już 11 porażek i stracił 
26 goli. Liczby te wskazują 
niezbicie, że ostatnia pozy-
cja drużyny w  tabeli to nie 
jest przypadek.

W TEJ SYTUACJI 

ZAZWYCZAJ TRENER TRACI 

PRACĘ LUB JEGO POZYCJA 

JEST BARDZO ZAGROŻONA. 

NIEKTÓRZY KIBICE 

TWIERDZĄ NAWET, ŻE 

SPOTKANIE Z ZAGŁĘBIEM 

DLA ADRIANA STAWSKIEGO 

BĘDZIE MECZEM OSTATNIEJ 

SZANSY. 

Jeszcze przed wyjazdem 
do Kielc zapytaliśmy go, czy 
zarząd klubu postawił przed 
nim jakiś plan do zrealizowa-
nia, od którego będzie zależał 
dalszy los szkoleniowca. - Nie 
dostałem żadnego ultimatum 
- stwierdził Stawski. - Roz-
mawiam z  prezesem i  właś-
cicielem niemal codziennie 
o sytuacji w klubie. Wszyscy 

jesteśmy zgodni co do tego, 
że zespół potrzebuje wzmoc-
nień, bo pamiętamy w jakich 
warunkach i za jakie pienią-
dze był budowany.

W niedzielnym meczu nie 
zagra kontuzjowany Ma-
ciej Dampc, która zmaga 

się z  naderwaniem mięśnia 
dwugłowego uda. Do składu 
powraca za to Jonathan Sim-
ba Bwanga, który o  urazie 
z zeszłego tygodnia już daw-
no zapomniał, a w Kielcach 
nie grał z powodu nadmiaru 
żółtych kartek. 

Zagłębie w  tym sezonie 
także spisuje się kiepsko, bo 
zdobyło dopiero raptem 12 
punktów, a gra piłkarzy z Sos-
nowca nie poprawiła się na-
wet po wrześniowej zmianie 
trenera. Drużynę prowadzi 
teraz Artur Skowronek. Do 
Olsztyna w  sentymentalną 
podróż wybierze się Szymon 
Sobczak, dobrze pamiętany 
przez kibiców Stomilu. Na-
pastnik strzelił w  barwach 
biało-niebieskich łącznie 14 
goli. Dobrą grą zapracował 
na transfer do Jagiellonii 
Białystok, ale że nie przebił 
się do składu ekstraklaso-
wego zespołu, więc znalazł 
zatrudnienie w Zagłębiu, dla 
którego w tym sezonie zdobył 
już siedem bramek. 

Mecz z  Zagłębiem można 
obejrzeć za darmo - wystarczy 
do końca soboty pobrać dar-
mową wejściówkę pod adre-
sem bilety.stomilolsztyn.com. 
• Inne mecze 16. kolejki, pią-
tek: Odra Opole - ŁKS Łódź (18), 
Puszcza Niepołomice - Skra 
Częstochowa (18), Arka Gdynia 
- Podbeskidzie Bielsko-Biała 
(20:30 Polsat Sport News); 

sobota: GKS Katowice - Korona 
Kielce (12:40 Polsat Sport), 
Chrobry Głogów - Sandecja 
Nowy Sącz (18), GKS Tychy - 
GKS 1962 Jastrzębie (20:30); 
niedziela: Widzew Łódź - Miedź 
Legnica (12:40 Polsat Sport), 
Resovia - Górnik Polkowice (18). 

EM, dryh

PO 15 KOLEJKACH
  1. Widzew 33 29:12
  2. Miedź 31 25:11
---------------------------------------
  3. Korona 29 19:11
  4. Sandecja* 26 17:13
  5. Podbeskidzie 25 25:20
  6. Tychy 24 16:15
---------------------------------------
  7. Arka 23 23:14
  8. ŁKS* 22 19:15
  9. Odra 21 19:21
10. Resovia 18 15:17
11. Skra* 17 8:13
12. Chrobry* 16 15:15
13. Katowice 16 18:26
14. Puszcza 15 15:22
15. Zagłębie 12 15:22
---------------------------------------
16. Jastrzębie 12 14:26
17. Górnik 11 15:24
18. Stomil 10 16:26
* mecz mniej
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SPORTOWA ZŁOŚĆ W OLIMPII, SMUTEK W SOKOLE
II LIGA PIŁKARSKA\\\ Spore emocje zapowiadają się w sobotę w Elblągu, bowiem Olimpia podejmie groźną Chojniczankę. Natomiast do Ostródy przyjadą rezerwy Lecha.

W sobotę o godz. 18 w El-
blągu spotkają się dru-
żyny z górnych rejonów 

tabeli. Olimpia i Chojniczanka 
zdobyły po 25 punktów, jed-
nak elblążanie mają gorszy 
bilans bramkowy. - Po ostat-
niej porażce 0:1 z  Ruchem 
Chorzów pozostał niedosyt 
oraz sportowa złość - stwier-
dza trener elblążan Tomasz 
Grzegorczyk. - Wszystko po 
naszej myśli układało się do 
75. min, ale niepotrzebny faul 
w polu karnym Szymona Sta-
nisławskiego pozbawił nas co 
najmniej jednego punktu. Te-
raz przyjdzie nam się walczyć 
z drużyną, która poważnie jest 
zainteresowana awansem, 
mimo to chcemy zdobyć kom-
plet punktów. Łatwo jednak na 
pewno nie będzie, bo ostatnio 
Chojniczanka na wyjeździe 
wygrała 3:0 z  Pogonią Gro-
dzisk Mazowiecki. Wynik jest 
sprawą otwartą, tyle że mu-
simy podjąć walkę od pierw-

szych minut i grać twardo, bo 
podobny styl prezentuje nasz 
przeciwnik. Naszym dodatko-
wym atutem jest publiczność, 
bo jej gorący doping zawsze 
mobilizuje drużynę. Tym ra-
zem wystąpimy w  najsilniej-
szym składzie, ponieważ do 
gry wracają „kartkowicze” Ka-
mil Wenger i Adrian Piekarski 
- będzie to duże wzmocnienie 
formacji defensywnej - nie ma 
wątpliwości Grzegorczyk. 

Relację z  sobotniego me-
czu przeprowadzi TVP Sport 
(17.55).

Zdecydowanie gorsze nastro-
je panują w Ostródzie, bo cho-
ciaż dwa tygodnie temu Sokół 
zagrał na tyle dobrze, że urwał 
punkty faworyzowanemu Mo-
torowi Lublin, to w następnej 
kolejce z Bełchatowa wrócił już 
na tarczy. 

Jeżeli Sokół chce zachować 
jakieś szanse na rundę wio-
senną, musi punktować częś-
ciej, bo jeden punkt na trzy 

spotkania to zdecydowanie 
za mało. W 15 meczach pod-
opieczni Huberta Błaszczaka 
zgromadzili raptem pięć oczek 
i do bezpiecznej strefy tracą już 
punktów 12. To pokazuje jak 
w trudnej, by nie powiedzieć 
beznadziejnej, sytuacji znaj-
duje się obecnie ostródzka 
drużyna. 

W sobotę o  godz. 13 Sokół 
zagra na własnym stadionie 
z  rezerwami Lecha Poznań. 
Rywale spisuje się w  tym se-

zonie lepiej niż w poprzednim 
i znajdują się w środku stawki 
II ligi. W Ostródzie mają jed-
nak dobre wspomnienia z ry-
walizacji z rezerwami Lecha, bo 
to właśnie z tym klubem Sokół 
rozegrał pierwsze spotkanie 
po awansie do II ligi. Przed-
stawiciel Warmii i Mazur wy-
grał wtedy 2:0, ale teraz o taki 
wynik będzie bardzo ciężko, bo 
kadrze gospodarzy z tamtego 
zwycięskiego spotkania nie ma 
już żadnego piłkarza. 

W ostatnim meczu w  Beł-
chatowie drużyna z  Ostródy 
stworzyła kilka sytuacji, ale 
nie potrafi ła pokonać bramka-
rza. - W naszej grze było zbyt 
dużo niedokładności - wyjaś-
nia trener Hubert Błaszczak. 
- Trenujemy atak szybki, no i w 
Bełchatowie w pierwszej poło-
wie kilka razy udało się nam 
taki atak wyprowadzić, jednak 
zawsze zabrakło ostatniego po-
gadania. 

Problem z  ostatnim poda-
niem nie jest nowy, o  czym 
świadczy zaledwie sześć goli 
zdobytych w  tym sezonie. 
W rozgrywkach Ekstraklasy, I, 
II i III ligi rywalizuje w sumie 
127 zespołów i  żaden z  nich 
nie ma tak marnego dorobku 
strzeleckiego jak Sokół...
• Inne mecze 16. kolejki, pią-
tek: Wigry Suwałki - Garbarnia 
Kraków (17), Stal Rzeszów - GKS 
Bełchatów (17), Znicz Pruszków 
- Hutnik Kraków (18); sobota: 
Wisła Puławy - Pogoń Siedlce 

(13), Ruch Chorzów - Śląsk II 
Wrocław (18), KKS 1925 Kalisz 
- Pogoń Grodzisk Maz. (18); nie-
dziela: Radunia Stężyca - Motor 
Lublin (13). EM, JK, dryh

PO 15 KOLEJKACH
  1. Stal 38 33:11
  2. Ruch 31 22:13
-----------------------------------------
  3. Chojnice 25 33:16
  4. Olimpia 25 15:14
  5. Radunia 23 28:25
  6. Garbarnia 23 24:21
-----------------------------------------
  7. Motor 22 25:14
  8. Wisła 22 28:23
  9. Wigry 22 17:15
10. Lech II 22 16:16
11. Śląsk II 20 24:24
12. Pogoń S. 20 22:27
13. Kalisz 18 16:18
14. Znicz 17 19:25
-----------------------------------------
15. Pogoń G. 15 14:20
16. Bełchatów 13 14:25
17. Hutnik 8 19:29
18. Sokół  5 6:32
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Stomilowi potrzebny jest Mesjasz, który uratuje go przed 
spadkiem. W meczu ze Skrą (0:1) Mesjasz się pojawił, ale 
w drużynie z Częstochowy

W 14. kolejce Olimpia wygrała 1:0 z Pogonią Grodzisk Mazowiecki 
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T
rzysetowe zwycię-
stwa, kolejno, nad 
Ślepskiem w  Su-
wałkach, Wartą 
Zawiercie w  Iławie, 

a  ostatnio także nad GKS-
em w Katowicach pozwoliły 
olsztynianom przebić się 
na piąte miejsce w tabeli po 
pięciu kolejkach PlusLigi. 
Jeszcze ważniejsze jest jed-
nak to, że drużyna trenera 
Marco Bonittę gra ostatnio 
nie tylko skutecznie, ale i po 
prostu ładnie dla oka. Kibi-
ce Indykpolu AZS liczą na 
podtrzymanie tej podwójnej 
passy także dzisiaj w Lublinie.

Teoretycznie powinno być 
o to nie trudniej niż na przy-
kład w Suwałkach (gdzie AZS 
wygrał 3:0), bo tym razem 
rywalem olsztynian będzie 
kompletny nowicjusz w sze-
regach ekstraklasy: LUK 
Politechnika, klub założony 
raptem osiem lat temu. Tyle, 
że prawda jest nieco bardziej 
złożona, bo w barwach benia-
minka znajdziemy mnóstwo 
siatkarzy znanych i ogranych 
w PlusLidze.

I tak, trzon zespołu tworzą 
najlepiej punktujący w  tej 
drużynie Bartosz Filipiak 
(75 pkt), czyli były atakują-
cy m.in. Delekty Bydgoszcz 
i  Skry Bełchatów, najlepiej 
blokujący Jan Nowakowski 
(10 pkt), a więc były środko-
wy Delekty, ONICO Warsza-
wa czy GKS Katowice, a tak-
że rutynowany rozgrywający 
Grzegorz Pająk (także m.in. 
5 asów), który swego czasu 
spędził też sezon w Indykpolu 

AZS. No, a są jeszcze - dobrze 
znani w Olsztynie - Wojciech 
Włodarczyk (w  sezonach 
2010/11 i 2016/17 grał w AZS) 
i Wojciech Sobala (2012-14), 
a  także serbski przyjmujący 
Milan Katić (do niedawna 
Skra) i  amerykański libe-
ro Dustin Watten (GKS). 
Trenerem beniaminka jest 
natomiast, znany z długolet-
niej pracy w  Kielcach, Da-
riusz Daszkiewicz.

Dlaczego w takim razie eki-
pa z Lublina odniosła w tym 
sezonie tylko jedno zwycię-
stwo (3:0 u siebie z Katowi-
cami) i  zajmuje dopiero 13. 
miejsce w tabeli? Ano przez... 
terminarz: LUK Politechnice 
przyszło się już mierzyć z całą 
trójką medalistów z  zeszłe-
go sezonu.

– Mimo różnych pozycji 
w  tabeli, uważam, że czeka 
nas trudne zadanie – przewi-

duje Jan Firlej. – Ekipa z Lub-
lina już pokazała, że potrafi  
grać. Mimo, że brakuje im 
dwóch rozgrywających (ko-
ronawirus Pająka, kontuzja 
Szymona Berezy –  red.), to 
ich zastępca Igor Gniecki gra 
odważnie. Czeka nas ciężkie 
spotkanie, zwłaszcza że ry-
wal dobrze prezentuje się we 
własnej hali.   

- Oczywiście, Olsztyn jest 
trudnym rywalem, ale uwa-

żam, że w tej lidze z każdym 
można wygrać. Musimy 
tylko patrzeć na swoją grę. 
Jeśli zrobimy kolejny krok 
do przodu z  jakością gry, to 
mam nadzieję, że nawiążemy 
równorzędną walkę z  prze-
ciwnikiem – twierdzi z kolei 
Dariusz Daszkiewicz.

Początek piątkowego spot-
kania w hali Globus w Lubli-
nie o godz. 20:30. Transmisja 
w Polsacie Sport.

>> Tak grali. LUK Politechnika 
– Jastrzębie 1:3 (dom), Ślepsk 
0:3 (wyjazd), ZAKSA 0:3 (w), 
GKS 3:0 (d), Projekt 1:3 (w).
Indykpol AZS – Resovia 0:3 (d), 
Skra 2:3 (w), Ślepsk 3:0 (w), 
Warta 3:0 (d), GKS 3:0 (w).

>> Tak zagrają? LUK POLI-
TECHNIKA: Gniecki, Włodar-
czyk, Nowakowski, Filipiak, 
Katić, Sobala, Watten (libero). 
INDYKPOL AZS: Firlej, DeFalco, 
Averill, Butryn, Andringa, Porę-
ba, Gruszczyński (libero)

• 6. kolejka, piątek: LUK Poli-
technika – Indykpol AZS (godz. 
20.30; Polsat Sport); sobota: 
ZAKSA Kędzierzyn-Koźle – As-
seco Resovia Rzeszów (14.45), 
Cuprum Lubin – GKS Katowice 
(17.30), Czarni Radom – Alu-
ron Warta Zawiercie (20.30); 
niedziela: Projekt Warszawa 
– Skra Bełchatów (14.45), Jast-
rzębski Węgiel – Trefl  Gdańsk 
(17.30), Stal Nysa – Ślepsk Su-
wałki (20.30; wszystkie mecze 
na żywo w Polsacie Sport).  pes

PO 5 KOLEJKACH
  1. ZAKSA 5-0 13 15:4
  2. Jastrzębie 4-1 13 14:5
  3. Projekt 4-1 12 14:7
  4. Warta 4-1 11 12:8
  5. Indykpol AZS 3-2 10 11:6
  6. Resovia 3-2 9 9:7
  7. Skra 3-2 8 12:11
  8. Trefl  2-3 7 10:9
  9. Czarni 2-3 6 6:11
10. Katowice 2-3 5 7:11
11. Cuprum 1-4 4 7:12
12. Ślepsk 1-4 3 5:12
13. LUK Lublin 1-4 3 5:12
14. Stal 0-5 1 3:15

TAKIEGO WYJAZDU NIE MIELI
SIATKÓWKA\\\ Dziś wieczorem Indykpol AZS rozegra historyczny, bo swój pierwszy, mecz PlusLigi w Lublinie. Olsztyńscy 
siatkarze są faworytem spotkania z LUK Politechniką (g. 20:30), ale - jak zawsze - trzeba to jeszcze potwierdzić na boisku.

KOLEJNE MECZE INDYKPOLU AZS: 
CUPRUM LUBIN (15.11 W IŁAWIE, G. 17:30), 

CZARNI (20.11 W RADOMIU, 17:30)
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O�cjalny partner prasowy drużyny  

Indykpol AZS Olsztyn zaprasza na mecz

www.indykpolazs.pl/bilety

W ostatnich meczach gra i wyniki olsztyńskich siatkarzy wyglądają tak, jak to pokazuje kapitan Indykpolu AZS, 
Robbert Andringa. Teraz trzeba to utrzymać w Lublinie...
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